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NOWA 


Odpowiedż „Pester-Lloydowi“. 


I. 


Ze autor artykułu, a z nim redakcya dziennika 
nie zna przeszłości (ialicyi, to rzecz bardzo smu- 
tna, lecz to można wytłumaczyć, (ale nie wyba- 
czyć); — atoli braku znajomości stosunków bie- 
żących już nie wywomaczyć nie zdoła, chyba je- 
dna zarozumiałość. 

Autor artykułu widocznie nie zna ani obszaru 
ani zaludnienia Galicyi i nie wie nic o Bomi ile 
który z krajów koronnych, wchodzących w skład 
Austryi, dostarcza na czysto dochodów do skarbu 
państwa, a ile z tych dochodów na swoje potrze- 
by otrzymuje. Autor prawi cierpliwym czytelni- 
kom o pięknych gościńcach, zbudowanych przez 
skarb państwa, a łączących za sobą najdro- 
bniejsze miejscowości î o kolejach, nie wie bo- 
wiem, że ta sieć „pięknych gościńców* powstała 
dopiero skutkiem gorliwości i niezmiernych wy 
datków administracyi autonomicznej, bo rząd prze- 
ważną Część tej sieci drogowej zwalił na barki 
Galicyi, chociaż w innych krajach w tym wzglę- 
dzie inaczej postępował. 

Chociaż Galicya, tak ważna dla Austro- Węgier 
pod względem wojenno-politycznym, zajmuje w 
Austryi więcej niż czwartą część obszaru, bo 
26:164%, mimo to otrzymuje stosunkowo bardzo 
szcznpłą dotacyę na drogi, nawet jeżeli się w su- 
mę wydatków na budowę i konserwacyą dróg 
wliczy nadzwyczajne wydatki na „utrzymywanie 
dróg powiatowych i gminnych i położonych na 
nich mostów, które ze względów strategi- 
cznych zostały przebudowane lub nowo zbu- 
dowane", mówiąc wyrazami wziętemi z motywów 
tegorocznego preliminarzu budżetowego. Z kwoty 
wydatków nadzwyczajnych, preliminowanych na 
ten rok na drogi i mosty, największa część prze- 
znaczona jest w obrębie oszańcowanego obozu w 
Przemyślu — a więc dla celów wojskowych 

(idybyśmy zechcieli zapuszczać się w szczegó- 
ły, wykazalibyśmy, ile to dróg pierwotnie powia- 
towych objął kraj i przebudował wyłącznie przez 
wzgląd na wymagania ministerstwa wojny. 

A koleje żelazne! Przecież kolej transwersalna, 
przecinająca wzdłuż cały kraj, powstała z pobu 
dek strategicznych, a Sejm mimo ubóstwa skar- 
bu krajowego sotiarował na nią zapomogę w kwo- 


przez nie różne gałęzie przemysłu doznawały no- 
wej podniety, aby zdobywały sobie warunki roz 
woju, a kraj mógł przyjść do względnego dobro- 
bytu, na te szkoły preliminowano w całej Au- 
stryi na rok bieżący kwotę 2,217.511 złr. Z te- 
go Galicya otrzyma zaledwie 155440, t. j. tylko 
1%. Według miary sprawiedliwej i równomier- 
nej Galicya powinna otrzymać z górą pół milio- 
na z tej kwoty; a jeżeliby się uwzględniło smu- 
tny stan kraju z powodu dawnego zan'edbania, 
kiedy inne kraje dozuawały hojnej opieki i mo- 
gły u siebie rozwinąć przemysł na szerokie roz- 
miary, wówczas nawet kwota znacznie większa 
niż półmilionowa nie byłaby wcale przesadną i 
nie dawałaby bynajmniej słusznej podstawy do 
takich twierdzeń, jakie w arlykule cytowanym 
spotykamy. 

Gorzej jeszcze przedstawi się istotny stan rze- 
czy w tej sprawie, jeżeli się weźmie pod uwagę, 
że z powyżej przytoczonej kwoty 1,900.621 złr. 
przeznaczono na szkoły przez państwo utrzymy- 
wane, resztę zaś na zasiłki szkół krajowych lub 
gminnych. Z tej ostatniej kwoty Galicya ma otrzy- 
mać tylko 100.380 złr., przeto zaledwie 53% 
ogólnych wydatków. 

Z kwoty na zasiłki przeznaczonej w sumie 
316.890 złr. Galicya otrzyma 55.060, to znaczy, 
że w pracy przygotowawczej w celu podniesienia 
przemysłu w kraju, a w dalszych skutkach także 
siły podatkowej, dla państwa wcale nieobojętnej. 
władza autonomiczna musi niestety wyręczać rząd 
państwowy, i to nazywa się u autora artykułu 
„dobroczynną i konsekwentną opieką z góry.“ 

takich ilustracyj można przytoczyć długi sze- 
reg, «właszcza gdybyśmy chcieli sięgnąć na kil- 
ka lat wstecz i przypomnieli szczegółowo spra- 
wę wielkich funduszów, jakie się znalazły na 
reperacye i regulacye dróg, mostów i rzek po 
wielkiej powodzi w Tyrolu i Karyntyi. a nie zua- 
lazło się nie, gdy Galicya straszniejszą jeszcze 
powodzią została nawiedzonu poniosla otbrzy- 
mie straty, a sama sobie radzić musiala. 

Do takiej ilnstracyi nadaje sę również fakt 
smutity, że ministerstwo wojny wszelkie dostawy 
oddaje fabrykantom i dostawcom wiedeńskim, 
morawskim, czeskim. ale nigdy galicyjskim. Ta 
okoliczność powinna między innemi wytłumaczyć 
autorowi artykułu przyczynę, dlaczego w kraju 
jest ciągłe ubóstwo i nędza. Ręce du pracy chę- 


cie jednego miliona Tak. samo postąpił sobie iltne są, ale zarobxa nie ma. 


z ihaemi liniami kolejowetni. i tem — a nie pu- 


Gdy wszystkie inne kraje doznawały statecznie 


stemi słowami —- sprawiał ulgę skarbowi austryac- | wszelkiego poparcia i pomocy ze strony rządu, 


kiemu i przyczyniał się do pomnożenia środków 
strategicznych w interesie calej monarchii, a za 
tem i Węgier, zwłaszcza że to co się w Galicyi 
robiło i robi z pobudek wojskowych, jest prze- 
cież także dla ochrony Węgier od ewentualnej 
inwazyi ze strony Rosji... 

Najdosadniejszą jednak ilustracyą twierdzenia, 
jakoby Austrya wydawała corocznie wielkie sumy 
na podniesienie materyalnych w Galicyi stosun- 
ków jest to, że kraj do niedawna zupełnie za- 
niedbywanj, chociaż od jakiegoś czasu otrzymuje 
zasiłki na Szkoły przemysłowe, przecież dotąd 
jest ciągle Inaczej, niż inne kraje traktowany, bo 
stosunkowo bardzo skąpo. 

W eałem państwie na szkoły przemysłowe ró- 
żnego rodzaju, przeznaczone właśnie na to, aby 


mogły zdobyć sobie dobrobyt i znaleść środki na 
pobudowanie wygodnych koszar dla wojska, ale 
Galicya i w tej mierze z własnych funduszów 
stara się dogodzić potrzebom armii, bo przezna- 
czyła osobny fundusz na pożyczki dla gmin na 
wybudowanie koszar, czego przed nią żaden 
z bogatych krajów austryaekich dotąd nie u- 
czynił, 

Nim skończymy nasz obrachunek z artykułem 
tak pustym, jak szumnym, musimy, nawiązując 
do uwagi, że na Ułalicyę idzie corocznie także po 
kilka milionów pieniędzy węgierskich, zapytać się: 
pod jaką formą i w jaki sposób te węgierskie mi- 
liony idą do Galicyi? Nam wiadomo, że Węgry 
równorzędne pod każdym względem z „krajami 
w Radzie państwa reprezentowanemi*, z wyjąt- 


kiem pod względem wydatków na t. zw. sprawy 
wspólne przyczyniają się na te sprawy kwotą, 
która nawet trzeciej części wszystkich dotyczących 
sum nie wynosi, chociaż w pretensyach swoich 
do wpływu nietylko nie myślą zadowalniać się 
równą miarą, lecz chcą wywierać, — a nawet 
faktycznie wywierają — wpływ dominujacy. Dla 
całej monarchii nie wychodzi to na szkodę — 
przynajmniej tak było dotąd i to trzeba przy- 
znać, — jednak również *iie można taić tego, żė 
interes Węgier i interes Austryi w tej mierze 
był jednakowy, z czego wszakże nie wynika, aby 

w takiej równorzędnej i równouprawnionej spółce 
jeden spólnik miał dostar'zać środków więcej niż 
dwa razy tyle, ile ich drugi dostarcza. To prze- 
cież rzecz jasna i zupełnie sprawiedliwa. A jeżeli 
się zważy, że w kwocie na sprawy wspólne do- 
starczanej przez „kraje w Radzie państwa repre- 
zentowane*, przenoszącej więcej niż dwa razy 
kwotę przez Węgry dostarczaną, jest poważna 
cząstka, zapracowana ciężko i wśród nader nie- 
pomyślnych warunków przez Galicyę, musi się 
przyjść do tego wyniku. że chełpienie się dostar- 
czaniem „po kilka milionów pieniędzy węgier- 
skich“ — na pożytek Galieyi, jest — szczerze 
mówiąc -— oburzającą zarozumiałością. 

Dłuższy ustęp o życzliwości Polaków — a na- 
wet Rusinów, miimo „toczącego się rubla* — nie 
uważamy za stosowne bliżej rozpatrywać, robimy 
tylko tę uwagę, że w walee z tym rublem ra- 
dzilibyśmy Węgrom trzymać się naszej metody 
postępowania, a unikliby demonstracyi takiej, ja- 
ką w ostatnich czasach była głośna demonstracya 
rumuńska, i zbytecznemi stałyby się te środki, 
jakich używają w stosunku do Słowaków, Rusi- 
nów, Rumunów i Serbów, środki, które są naigra- 
waniem się z zasad szumnie głoszonych. 

Jeżeli dla operacji wojennej potrzeba nietylko 
podstawy strategicznej, ale i politycznej, tedy dla 
królestwa węgierskiego potrzeba takiej politycz- 
nej padstawy jest szezególnie wskazana. Bo -- 
czego nie daj Boże! gdyby niepomyślnym zbie- 
giem niefortunnych okoliczności Węgry stały się 
teatrem wojny, wówczas basdzo wątpliwem byłoby 
pytanie: czyby na lojalność i życzliwość wszyst- 
kich narodów, królestwo węgierskie zamieszkują- 
cych. można było liczyć z równą pewnością. jak 
na Polaków i Rusinów w Galicyi. 

"Niech Pester- floyd nat*tent pytaniem dobrze 
się zastanowi, — radzimy mu to z nierównie 
głębszą szczerością i serdeczniejszą życzliwością, 
niż mamy sposobność doznawać. Potrzebniej i ko- 
rzystniej jest zamieść przed własnym zaśmieco- 
nym domem, niż uznawać, że sąsiad robi u sie- 
bie porządek. 

Tę uwagę musielismy zrobić, aby się odwzaje- 
mnić i nie stać dłużnikami Pester- Lloyda. 

Ustęp artykułu o procesie bukowińskim Trzcie- 
nieckiego, napisany z niezwykłą złośliwością a 
poniekąd wzgardą, ponieważ to sprawa obcho- 
dząca Bukowinę i rząd centralny, pomijamy 
z uczuciem podobnem do tego, jakiem był przeję- 
ty autor, gdy pisał swoje uwagi o „Półazyi.* 

Na tem kończymy naszą odpowiedź, zwracając 
uwagę redakcyi Pester Lloyda, aby się starała 
poznać lepiej stosunki kraju, nim o nim z zaro- 
zumiałością pisać postanowi. 
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25 lat autonomii w powiecie krakowskim. 
Iv. 

Historyczną część swej pracy, obejmującą spra- 
wozdanie z czynności reprezentacyi powiatowej 
za lata 1868—1890, podzielił p. Stafiej na trzy 
dzialy, i omawia w pierwszym sprawy pówiatn 
w ścisłem znaczeniu tego słowa, w drugiem spra- 
wy drogowe, w trzeciem zaś sprawy gmin i ob- 
szarów dworskich w powiecie. 

Pomijając z pierwszago działu ustępy, dla czy- 
telnika mniej interesujące i ciekawe, zwrócimy 
najpierw uwagę na finanse powiatu. 

Starania pierwszej reprezentacyi powiatowej o 
odzyskanie od rządu niektórych funduszów daw- 
nego „wolnego miasta Krakowa*, przeznaczonych 
na takie agendy administracyi publicznej, jakie 
w moc ustawy z 12 sierpnia 1866 przeszły na 
pow at, — nie odniosły żadnego skutku. Repre- 
zentacya powiatowa zaczęła więc, jak wszystkie 
inne, gospodarować z kieszeni opodatkowanych 
w powiecie, t. j. dodatkami do podatków. 

Jedyną uieruchomą własność powiatu przedsta- 
wia dom przy ul. św. Marka, kupiony w. r. 1866 
za 24.000 złr. Oprócz tego powiat jest właścicie- 
lem trzech domków mytniczych przy drogach po- 
wiatowych. których wszakże ze względu na ich 
przeznaczenie do majątku zakładowego liczyć nie 
można. 

Innej nieruchomej własności powiat nie ma, 
ruchome zaś przedstawiają tylko sprzęty i urzą- 
dzenia biurowe. Nie ma również reprezentacya 
powiatowa żadnych majątków w kapitałach, u- 
tworzyła tylko dwa fundusze o celach specyal- 
nych, mianowicie fundusz emerytalny dla 
swych urzędników, mający uróść do kwoty 35.000 
złr., i ustanowione w r. 1888 z kapitałem zakła- 
dowym 1000 złr. stypendyum dla ucznia 
niższych szkół rolniczych z językiem 
wykładowym polskim, zastrzeżone dla synów 
włościan z powiatu krakowskiego. 

W osobnej tablicy przedstawił autor obraz ca- 
łej gospodarki powiatowej w każdym roku zoso- 
bna i za cały przeciąg ery autonomicznej, u- 
względniajse w niej nadto wydatki na fundusz 
szkolny okręgowy, nie będący pod zarządem re- 
prezentacyi powiatu. 

Ggólna suma wydatków po koniec roku 1890 
wynosi 873.818 złr. Pokryły ją dochody własne 
w kwocie 82.749 złr., czyli 22:14%, i dochody 
z dodatków powiatowych w kwocie 285.695 czyli 
11:86%. 

Stosunek ten dochodów własnych do docho- 
dów z dodatków w pierwszych latach nader 
zmienny, później po ustaleniu się gospodarstwa 
powiatowego ułożył się mniej więcej około po- 
wyższej przeciętnej 22%. 

Stosunek wzajemny poszczególnych rodzajów 
wydatków reprezentacyi powiatu przeciętnie z ca- 
łego okresu autonomicznego przedstawia się w 
cyfrach procentowych jak następuje : 


wydatki administracyjne 8371% 

> dróg powiatowych, 2579% 

z „ gminnych 40 50% 
100 


Przy uwzględnieniu zaś wydatków na fundusz 
szkolny okręgowy, przypada z każdych 100 złr. 


wydatków powiatu: na administracyę 29:82 złr., 
na drogi powiatowe i gminne 5765 złr., razem 
więc na cele reprezentacyi powiatu 86:87 złr., 
na tenże fundusz zaś szkolny okręgowy 13:08 
z4r. W każdym razie wydatki na cele drogowe 
zajmują znacznie więcej niż połowę wszystkich 
wydatków powiatowych, i to z silną tendencyą 
dalszego z roku na rok wzrastania. 

Działalność swą w sprawach ekono- 
micznych powiatu zaznaczała reprezeniacya 
między inneini czynnem zajęciem się w roku 
1868 i następnych projektami podatku gruntowego 
i katastru, staraniem się o odpowiednie pomno- 
żenie urzędów pocztowych i o utworzenie dru- 
gliego w powiecie urzędu podatkowego w Lisz- 
kach (dotąd bezskutecznie), niemniej energiczną 
akcyą w sprawie zarazy bydlęcej w roku 1870 
i przeciw księgosuszowi. 

Dia kredytowych potrzeb ludności powiatu po 
kilkuletnich usiłowaniach i próbach powstała w 
roku 1882 powiatowa Kasa oszezędno- 
ści, przez reprezentacyą powiatu założona i pod 
jego gwarancyą zostająca. Przegląd rozwoju tej 
kasy podaje osobna tablica, wykazująca między 
innemi łączuą kwotę 6.200 złr., w ostatnich 
trzech latach użytą z zysków kusy na „powszech- 
nie użyteczne cele w powiecie“. Największą w 
tej kwocie rubrykę przedstawia 2.600 złr. użyte 
na organizowanie wiejskich straży ogniowych, 
1.100 złr. przeznaczono na popieranie sklepików 
chrześcijańskich, 1.000 złr. wydano w roku 1890 
na roboty publiczne około dróg gminnych dla da- 
nia zarobku ludności dotkniętej nieurodzajem. po 
500 złr. wydano na cele oświaty ludowej i na 
popieranie nauki zręczności w szkołach ludowych 
it d. Wspomniana kasa ułatwiała również lud- 
ności włościańskiej powiatu skonwertowanie ruj- 
nujących pożyczek Banku włościańskiego. 

Z powodu spadłych na ludność powiatu klęsk 
elementarnych, z powodu  nieurodzajów 
lub powodzi, podejmowała reprezentacya kilka- 
krotnie akcye ratunkowe w latach 1873, 1879, 
1884,i 1889. Ogółem udzielono z tego powodu 
pożyczek w kwocie 60.000 złr., a rozdano zapo- 
móg lub dano zarobić mieszkańcom przy umyśl- 
nie przedsiębranych publicznych robotach złr. 
43.800, co razem przedstawia kwotę 103.800 
złr. 

Działalność reprezeniacyi powiatu na polu o- 
światy ludowej, a zwłaszcza szkolnictwa lu- 
dowego, w pierwszych latach skrzętna i energi- 
czna, później słabnąca pod każdym względem, 
ożywia się dopiero z rokiem 1888. 

Wysyła więc reprezentacya delegatów swych 
pa popisy szkolne, rozdaje przez nich uczniom 
zakupione książeczki, jako nagrody pilności, zobo- 
wiązuje swych przedstawicieli w Radzie szkolnej 
okręgowej do zdawauia sprawy na posiedzeniach 
Rady powiatowej. Po za szkolnictwem działalność 
reprezentacyi ogranicza się do subweneyj na 
rzecz krakowskiego towarzystwa oświaty ludowej, 
Kółek rolniczych i t. d. 

Sprawy drogowe odnoszą się w po- 
wiecie do dróg krajowych, powiatowych i gmin- 
nych. 

Od roku 1877 Wydział powiatowy sprawuje 
dotychczas administracyą dróg krajowych w po- 
wiecie, oprócz drogi śląskiej, którą od roku 1891 


CHARCYZY. 


Powieść historyczna z drugiej połowy XVIII wieku. 
Napisał 
Wr, Fa wait an. 


| æ 


34 (Ciąg dalszy.) 
Powolność tej czynności miała swoją racyę: 
była przeszkoda. Harasym zbliżając się do trupa, 
posłyszał Warczenie psa. Zrazu go niedostrzegł, 
bo i pies był Szary, jak brzask budzącego się 
poranka. Z chwilą nachylenia się Harasyma nad 
trupem, pies odstąpił (o qwa kroki może, na 
dziada patrzył i Warczał, grożąc mu zębami. Po- 
znał w człowieku krewnego, który mu żer od- 
biera. Bał się go 1 groził jednocześnie. 

Harasym co chwila podnosił kij į w kierunku 
warczącego psa machał. | 

— Pójdziesz ty, hadiuko! — wołał. 

Pokrzykując, na ziemi koło trupa usiadl, tuż 

rzy nogach jego. 
£ h Aana pokłóty i podarty, ale buty har- 
me... — mruczał do siebie. 

Mówiąc to skórę miął w ręku. 

— Jucht dobry .. 

Zachęcony tem, ściągać począł 2 trupa obuwie, 

Szło mu to opornie, bo buty siedziały moeno 
na skostniałej i obrzękłej już nodze. 

Ile razy trup posunął się po ziemi, skutkiem 
pociągania Hurasyma, tyle razy pies rzucał się 
na niego gwałtownie, za ramię zębami chwytał 
i, warcząc Zladliwie, ku sobie ciągnął. Zniecier- 
pliwiony Harasym kij podnosił do góry, groził, 
klął — i psa na chwilę odpędzał, ale jak tylko 
zaczął buty ściągać, a trup posunął się trochę po 


ziemi, pies Znowu się na niego rzucał i w swoją 


stronę ciągnął. 

Trwało to długą chwilę; pies ani na krok da- 
lej nie odstępował Od trupa, którego gryść za- 
czął, a Harasym w żaden sposób butów ściągnąć 
nie mógł. s 

Tymczasem brzask rozjaśniać się począł. Znie- 
cierpliwiony i rozgniewany dziad tak był zajęty 
swoją czynnością, że nie Spostrzegł nawet tego. 


W tem na załomie ulicy ukazała się jakaś po- 
stać, cichym krokiem bosemi nogami zbliżająca 
się do dziada Harasyma. Stanęła prawie nad 
nim. Był to kolega w dziadowskiem rzemiośle — 
Semen. 

— Hodi, Harasyme! — rzekł półgłosem — 
dzień jak byk. 

Harasym głowę podniósł. 

— Uważasz, napotkałem buty... doskonałe, a 
zdjąć ani rusz! Jeszcze w dodatku pies mi prze- 
szkadza. | 

Podniósł kij żebraczy i psu Z daleka pogroził. 
Tym razem pies zachował się spokojnie : widząc, 
że nie z jednym, lecz z dwoma Ma do czynie- 
nia, podgiął ogon jeszcze głębiej ! warcząc na 
stronę odszedł. 

— Pora wracać... — rzekł Semen. 

— Dużo jeszcze zostało... będzie się gniewać 
ataman. 

— Jutro skończymy... dzień... może kto zoba- 
czyć. 

Harasym podniósł się 
splunął. 

— Tfu na ciebie! Przepadną buty! 

Po tem przekleństwie dziady powlekli się da- 
Jej do domu. — 

Zaświtał wreszcie ranek. Wiley W s'op kędyś 
uciekli. psy rozbiegły się po zaułkach ulice, po 
zagrodach, po opustoszałych zabudowaniach go- 
spodarskieh, dziady z torbami, naładowaneini 
resztkami odzieży. z trupów ściągniętej, udali się 
na spoczynek. W końcu jeszcze „słońce zajrzało 
w oczy śpiącym chareyzom, oświetlające obraz 
zniszczenia i grozy, stworzony ich własnemi rę- 

oma. 

„Poczęji się budzić. Budzili się w niewiadomo- 
ści, ©0 poezną z dniem dzisiejszym. W takiej sa- 
mej niewiądości był i watażka. Pozostał w Bohu- 
sławiu — dla odpoczynku niby, w rzeczy samej 
rozmyślał, w którą stronę się udać. Rozbójniczył 
ze swoją watahą bez planu żadnego: gdzie mu 
się zachciało, tam szedł. Nie był nigdy pewny, 
gdzie jutro SIĘ znajdzie, dokąd pójdzie, co będzie 
robił. Marzyła mu się Biała - Cerkiew, chareyzy 
moeno do tego namawiali, ręcząc, że SIĘ pochód 
opłaci zdobytemi tam skarbami, ale bał się, ezy 


stękając i na trupa 


się tam nie spotka z jaką silną komendą polską. 
Humań nęcił go także. Ruszył niby na Humań, 
a w Bohusławiu zastrzegł. Wstrzymywała go 
myśl tajemna: a nuż Gonta nie dotrzyma słowa, 
i zamiast z nim się połączyć do wspólnego dzia- 
łania, uderzy z nienacka na jego watahę ? Wszy- 
stkiego spodziewał się, nikomu niedowierzał, na- 
wet do Szełesta zaufanie tracił, chociaż mu tego 
nie. okazywał. 

Sród takiej niepewności rozsełał zagony dokoła, 
czy mu wraz ze zdobyczą nie wpadnie jaka wia- 
domość pożądana. 

Wiadomość taka przyszła, — sprawiła tylko na 
razie wcale nie wesołe wrażenie. Jeden z zagonów 
wrócił i przyniósł pogłoskę o zbliżaniu się do Bohu- 
sławia nadwornej milicyi humańskiej, na czele któ- 
rej stal pułkownik Gonta. Wiadomość ta zasmuciła 
szczególnie szlachetne „towarzystwo“, które rade- 
by było powiększyć swoje „batownie*, ale nie- 
chętnie oddałoby innym to, co już uważało jako 
swoją własność. Nic też dziwnego, że zbliżenie 
się Gonty trochę strachu im napędziło. Uderzono 
na alarm. Pułkownik Przeświatłego Wieliczestwa 


kazał się przysposabiać do wymarszu — kiedy, 
dokąd? nikt nie wiedział. Watażka gotów był 
jednak w step uciec — tam czuł się bezpiecz- 


niejszym, niż w miasteczku. 

Szełest liczył na pewno na współudział Gonty, 
w niepewności jednak utrzymywał Żeleźniaka 
rozmyślnie — ażeby obawą doraźniej kary pow- 
strzymać trochę krwiożereości watażkii jego „to- 
warzystwa*. Udało mu się to w części. 

Tymczasem sam ofiarował się naprzeciwko 
Gonty udać, z małym bardzo orszakiem, niby 
dla wybadania go, a w danym razie do skłonie- 
nia do kroku stanowczego. W ten sposób Szełest 
myślał o podtrzymaniu własnej powagi wobec 
watażki. 

Wyszedł tedy na spotkanie pułkownika hu- 
mańskiego —i przez dwadzieścia cztery godziny 
wieści o sobie nie dał żadnej. Żeleźniak Z nie- 
cierpliwością posłańca wyczekiwał, gdyż wieść, 
jaką miał przynieść, zdecydowałaby, w jaką udać 
się stronę. Wszystko było w pogotowiu do wy: 
marszu. 

Na drugi dzień dopiero, rankiem, przybiegł na 


spienionym koniu tak upragniony posłaniec. Le- 
ciał jak opętany wprost do atamana i przed no- 
sem mu z konia zeskoczył. 

Nikt nie wiedział o czem z nim mówił, tylko 
po rozmowie Żeleźniak zwołać kazał sztab swój 
cały, sformować się jednej sotni pod bronią i na 
czele tego orszaku w step ruszył. 

Ruszył na spotkanie Gronty. 

Wystąpienie na czele małego oddziału miało 
charakter przyjacielski, charakter zupełnego po- 
rozumienia — to właśnie uspokoiło watahę. 

Powitanie z Gontą nastąpiło w szezerym ste- 
pie. 

Pułkownik humański wyjechał przodem. w nie- 
licznym przybocznym orszaku, mając Szełesta 
tylko przy boku. O parę wiorst wyprzedził swój 
oddział. 

Z przeciwnej strony, od Bohusławia, zbliżał 
się Zeleźniak. | 

Jechał, wysoko w ręku trzymają buńczuk, za 
nim powiewała chorągiew, dar moskiewski, a trą- 
by, litawry i bębny niezgoduym taktem grzmiały 
jakąś dziką melodyę. mr. 

Pochylili ku sobie chorągwie i buńczuki, zdjęli 
czapki, pokłonili się niem! w powietrzu, a potem 
z koni zsiadłszy. uściskali się, jak dwaj najser 
deczniejsi przyjaciele. À | 

Gonta nie poszedł jednak do Bohusławia. Nie 
dochodząc do miasteczka na jaką wiorstę, stanął 
obozem w stepie, pod gołem niebem. Dla siebie 
tylko kazał rozbić namiot gdzie przyjmował 
Żelezniaka i jego starszyznę. 

Oddzial cały był w pogotowiu do wyjścia: ko- 
nie pasły się na przyponach, cztery działka po- 
lowe każdej chwili mogły zacząć kanonadę. 

Obóz zachowywał się w rygorze i spokojnie; 
kordon strażniczy otoczył go do koła, a żaden 
zagon, chociażby najmniejszy, nie wyruszył na 
plądrowanie przestraszonych mieszkańców. 

Nie podobało się to IMć. Panu Pułkownikowi 
Jej Oarskiego Wieliczestwa, ale niechęć w sobie 
zdławił. 

Nazajutrz równo ze świtem, znowu zawrzała 
okolica echem trąb, bębnów, litawrów, złewają- 
cych się w jedną nutę dzikiej radości. 


Połączone oddziały liczyły przeszło dwa ty-' 


YN I A E A NZ R R O A 


siące żołnierzy... reprezentowały więc siłę, jaką 
partya Ukraińska w żadnym punkcie nie rozpo- 
rządzała. Wiedzieli o tem obaj watażkowie, wie- 
działo i „towarzystwo“. Świadomość tej siły i prze- 
wagi objawiała się okrzykiem nieokiełzanej ra- 
dości. 

Z chwilą, kiedy złączone watahy dowiedziały 
się, że pójdą razem na Humań,.. na Humań pe- 
łen żydów, Lachów, złota i srebra, na Humań, 
którego zrabowanie stało się codziennem marze- 
niem hajdamaków, radość ich nie miała granie. 
Poleciały czapki w górę, a ciche powietrze ste- 
powego porankn, rozległo się głośnem wołaniem, 
jak ongi w Czerwonym jarze: 

— Na Humań! Na Humań! 

. Tym razem szli istotnie na Humań. Watażkę 
Zelezniaka i swoją własną prowadził ten, który 
miał stoczyć z Maksymem bój krwawy, a głowę 
jego przynieść na spisie i położyć u nóg Młada- 
nowicza. 

Nad stepem świeciło jasne słońce i na krań- 
cach horyzontu wieszało się po nad ziemią blado- 
liliowemi mgłami. 

Powietrze drżało od gwaru idących hajdama- 
ków, ktorzy trzymając się raczej kupy, niż regu- 
larnego układu, rozrzueili się szeroko po stepie 
w malowniczych grupach, cświetlonych jarzącem 
słońcem. 

Trąby i kotły warczy nieustannie, napełnia- 
iye echem powietrze. Przez cały ten rozgwar, 
przedzierała się plesn, wyrywająca się z tysiąca 
piersi hajdamackich, streszczająca w sobie jedyną 
myśl, ożywiającą le kupy: 


Oj, earycia Kateryna 
Noże nam prysłała -— 
A ty wedy, atamane, 
Bude tobi sława... 


Wedy, wedy atamane 
Stepamy. jaramy, 
Aż w Humani, na rynoczku 
Wdarym kopytamy.... 

(C. d. n.) 


— CL 


2 Nr. 15. 


NOWA REFORMA. 


administruje i tutaj Wydział powiatowy chrza- 
nowska. 

Koszta utrzymania dróg powiatowych — jak 
wykazuje osobna szczegółowo ułożona tabela — 
stale się zwiększają, równie zaś zmniejszają się 
stale dochody z nich, tak że koszta konserwacyi 
dróg, administracyjne i koszta utrzymania służby 
technicznej w całości pokrywać muszą dodatki 
powiatowe do podatków. f 

W przeciętnem obliczemu na jeden rok i na 
jeden kilometr koszta utrzymania dróg powiato- 
wych w ściślejszem znaczeniu tj. koszta mate- 
ryału i robotnika wynosiły 14 złr. 493, ct., 
z czego dochodami własnemi pokrywa się 5 złr. 
93 et., (41%) dodatkami zaś do podatków 8 złr. 
56%, ct. (59%); w obszerniejszem atoli znacze- 
niu tj. z wliczeniem kosztów utrzymania urzę- 
dnika technicznego i drożników, tudzież drob- 
nych administracyjnych wydatków, kosztuje 1 ki- 
lometr drogi powiatowej w jednym roku prze- 
ciętnie 18 złr. 79 et. 

Sprawy dróg gminnych już od roku 1878 w 
działalności reprezentacyi powiatowej wysunęły 
się na plan pierwszy. Wydatki a tem samem do- 
datki powiatowe na drogi gminne wzrastają gwał- 
townie; w r. 1891 dosięgły one wysokości 15% 
podatków bezpośrednich, a 5886% wszystkich 
wydatków reprezentacji. 

Wykonywanie prestacyj drogowych w naturze 
wogóle jest dosyć zadowalniającem, lepsze w za- 
chodniej, niż wschodniej części powiatu. 

Z zestawienia corocznych rezultatów gospodar- 
ki drogowej wynika, że reprezentacya powiatowa, 
objąwszy z chwilą rozpoczęcia swych czynności 
27 kilometrów szutrowanych i nporządkowanych 
dróg gminnych, --- wybudowała znowa lub ze 
stanu dzikiego do względnie dobrego doprowa- 
dziła i wyszutrowała dróg gminnych 308 ki- 
lometrów, — kosztem ogólnym 131,949 złr Do 
budowy każdego kilometra dróg gminnych, po- 
wiat dodawał przeciętnie po 106 złr. 88 et, do 
koszłów budowy zaś jednego mostu przyczyniał 
się przeciętną kwotą 69 złr. 88 et. 

Obecnie stan dróg gminnych w powiecie przed- 
stawia się, jak następuje: dróg szutrowanych jest 
255'884 kilometrów, uporządkowanych robotami 
ziemnemi i do szutrowania przygotowanych klm. 
70:607, dzikich w stanie pierwotnym 22622 
klm., razem kilometrów 349-063; mostów wię- 
kszych i mniejszych posiada powiat 296, a to 
116 murowanych, 50 murowanych z pokładem 
drewnianym i 1380 drewnianyeh. y r 

Ogółem jest w powiecie krakowskim dróg pań- 
stwowych 9627, krajowych 51:110, powiatowych 
24121. gminnych szutrowanych 255'834, razem 
więc 340-692 kilometrów dróg. 

Ponieważ powierzchnia powiatu wynosi kilo- 
metrów kwadratowych 499437, przeto na jeden 
klm: kwdr. przypada przeciętnie 682 metrów 
dróg szutrowanych wogóle; a 512 metrów upo- 
rządkowanych dróg gminnych w szczególności 
Stosunek taki uważać należy za korzyatny. 


Z Rady państwa. 


Fizyognomia Izby poselskiej o tyle zmieniona, 
że na krześle prezydyalnem ukazał się bar. Chlu- 
mecky w zastępstwie prezydenta Smolki, który 
w liście nadesłanym do Izby, usprawiedliwił swo- 
ją nieobecność stosunkami familijnemi ; wymagają 
one pobytu jego przez czas jakiś we Lwowie. 
Wkrótce jednak przyjedzie do Wiednia, aby dalej 
pracować w parlamencie. Na ławie ministeryal- 
nej ten sam skład, co przed feryami. Wielu po- 
słów jeszcze nie przybyło. 

Po upoważnienia wiceprezydenta przez Izbę, 
aby w jej imieniu złożył życzenia domowi cesar- 
skiemu z powodn zaślubin arcyks. Małgorzaty Zo- 
fii z księciem wirtemberskim Albrechtem i po 
oddaniu czci zmarłemu posłowi Fussowi, przed- 
łożył hr. Taaffe projekt ustawy, zmieniającej po- 
stanowienia dodatkowe w ordynacyi wybor- 
czej do Rady państwa w kuryi gmin wiejskich 
w Galicyi. Minister handlu przedłożył dekla- 
racyą, zawierającą zmianę traktatu handlowego, 
istniejącego pomiędzy Austro- Węgrami a Szwecyą 
i Norwegią. Dalej przedłożył rząd projekt b u do- 
wy kolei podolskich, wynoszących razem 
201 kilometrów. Koszta tej budowy są obliczone 
na 9,946.000 złr. Kraj i obywatelstwo podolskie 
ma dać, jak wiadomo, milion złr. Państwo gwa- 
rantuje dochód przez 75 lat po 424.706 złr., a 
przez ostatnich lat 15 po 89.942 złr. Budowa 
kolei wykonaną ma być w przeciągu lat pięciu 

Następnie p. Pernerstorfer postawił wniosek 
nagły eo doautentycznej interpretacyi 
$. 2 ustawy o zgromadzeniach. Według brzmie- 
nia tego paragrafu zapraszający nie potrzebuje 
znać osobiście zaproszonych gości. Najwyższy try- 
bunał zaś poraz pierwszy przed kilku tygodniami 
inaczej interpretował ten paragraf, decydując, że 
wszystkie zaproszone osoby powinny być znane 
osobiście zapraszającemmu. P. Pernerstorfer uzasa 
dniając nagłość swojego wniosku, słusznie twier- 
dził, że tu rozchodzi się o rzecz niezwykle wiel- 
kiej wagi, która nie jest wcale sprawą jednego 
stronnictwa. Dzisiaj chciał trybunał w ten sposób 
„uczynić socyalistom Życie niemożli- 
was, w polityce jednak panuje zasada „dzisiaj 
tobie jutro mnie“. (Oklaski) Prawo jest dla 
wszystkich obywateli jednakowe, wszyscy SĄ TO- 
wni wobec prawa, ono nie rozróżnia stronnietw 
ani partyj. W Austryi zaś w szczególności taki 
krok pierwszy jest bardzo niebezpieczny, gdyż 
rząd opierając Się na nim, może później w ten 
sam sposób postępować ze stronnictwami obywa- 
telskiemi, albo może i z całemi narodowościami, 
gdy mu to okaże Się na rękę. (Preytakiwanie.) 
Takiemi środkami socyalistów się nie zniszczy. So- 
cyaliści już mają sposób na to i wiedzą, jak w przy- 
szłości postępować. Zamiast jednego zapraszające- 
go, wezwanie na zgromadzenie będzie podpisy- 
wało 500. Jak zatem widać, nie nie osiągnie ño- 
wa interpretacya, a rozgoryczenie tylko coraz 
większe będzie się wzmagało. Parlament jest o- 
bowiązany ustawę w dotychczasowej interpretacji 
zatrzymać i zachować. (Oklaski.) Nagłość wnio- 
sku Pernerstorfera uchwalono i oddano go 
komisyi administracyjnej z poleceniem, aby w 
przeciągu 14 dni na piśmie sprawozdanie Izbie 
przedłożyła. ) 

Przystąpiono do rozprawy budżetewej, miano- 
wicie nad rubryką: bezpieczeństwo pu- 
bliczne. P. Gessman użalał się z powodu nie- 


taktownego postępowania organów policyjnych na 
zgromadzeniach antisemitów i socyalistów. Dalej 
począł krytykować radę gminną Wiednia, lecz 
P. Bonda 
konstatuje, że 6l procent podatków Dalmacyi 


przewodniczący przerwał mu mowę. 


jest obracanych na cele publicznego bezpieczeń- 


stwa, lecz z żandarmeryi tamtejszej zrobiono po- 
lityczną agencyę, która występuje wrogo 
przeciw 
Serbom, przeciw radykalnym Kroatom. W Dal- 
macyi rządowa większość gniecie mniejszość, a 
Kroatów powinien rząd popierać przeciw Żywio- 
łowi włoskiemu. P. Kaunie dziwi się, jak można 


przeciw autonomicznemu  stronnictwu, 


wobec niebezpieczeństwa publicznego mówić o 
bezpieczeństwie publicznem. Położenie stronnictw 
w Izbie jest niepewne, jedynie Młodoczesi są 
szczęśliwi, gdyż z nimi hr. Taaffe nie szuka wię- 
kszości. Mowca przytacza następnie przykłady 
niewłaściwego postępowania z robotnikami. 

Po 15 minutowej przerwie radca ministeryalny 


bar. Czapka dał wyjaśnienie na zarzuty swego 
czasu uczynione przez Kronawettera i Perners- 


torfera, a skierowane przeciwko władzom rządo- 
wym, które w Libercu , Cieszynie i w Grauzen- 
dorf wbrew ustawie rozwiązywały zgromadzenia. 
Reprezentant rządu oświadczył, że odnośnym wła- 
dzom udzielono stanowczego pouczenia. W razie 
jednak niestosownego postępowania organów niż: 
szych władz rządowych, można wnosić re- 
kursy. 

Kronawetter przerywa mowcy: 
stronnictwa mają pieniądze.* 

P. Menger powiada, że władze często niewy- 
godne dla siebie ruchy ludowe starają się zgnieść. 
W Anglii wolno robotnikom robić, co im się po- 
doba, a przeszkadzają tylko wykroczeniom. Pos 
Kaunic i jego stronnictwo nie mają prawa użalać 
się na to. iż władze swojem postępowaniem zau- 
fanie do rządu zmniejszają, gdyż właśnie Młodo- 
czesi swemi aspiracyami politycznemi je podko- 
pują. Co się tyczy nowej interpretacyi $. 2. o 
zgrom.. to długo cierpianą być nie może. 
W tym bowiem wypadku potrzebaby w nie- 
jednym razie komisarza polieyi na 
bal domowy zapraszać. Następnie zwrócił 
uwagę mowca na niedostateczne wynagrodzenie 
straży policyjnej w Wiedniu. Dzisiejsze hełmy 
(w Wiedniu ubrano policyantów w hełmy pru- 
skie. Przyp. Red.) są dręczeniem ludzi. 

Przemówił jeszcze p. Kramarz, podnosząc nie- 
taktowność postępowania władz policyjnych. Całe 
zatem jak widzimy posiedzenie i wszystkie prze- 
mówienia skierowane były przeciw władzom po- 
licyjnyim, przeciw ich dotychczasowemu postępo- 
waniu, niejednokrotnie wbrew przepisom i ustawie. 

Następne posiedzenie odbędze się we środę. 


„Jeżeli na to 


Sprawy szkolne. 


(Z koła nauczycieli szkół wyższych w Krakowie). 


Koło nauczycieli szkół wyższych w Krakowie 
odbyło posiedzenie 17 grudnia 1892 r. 

Prof. Kunz odczytał rozprawę p. t: „W yty- 
czne punkta dla organizacyi jedno- 
litych szkół średnieh.* W pierwszej czę- 
ści tego odczytu podał prelegent powody, które 
przemawiają za potrzebą zamiany obecnych szkół 
średnich na szkoły jednolite. Powody te są zda- 
niem jego następnjące : 

1). Ani giinnazya, ani szkoły realne nie dają 
ogólnego wykształcenia w najlepszem tego słowa 
znaczeniu, ponieważ z powodu pominięcia obo- 
wiązkowej nauki gimnastyki kształcenie to wy- 
łącznie jest duchowe, a zatem nie ogólne. 

2). Gimnazya przygotowują wyłącznie do uni- 
wersytetów, a szkoły realne do akademij techni- 
eznych ; jednolita zaś szkoła średnia przygotowy- 
wałaby do szkół wyższych wszelkiego rodzaju. 

3). Skargi na przeciążenie uczniów nauką, 
zwłaszcza w Galieyi, gdzie uczniowie w gimna- 
zyach są więcej obarczeni pracą, aniżeli n. p. w 
krajach niemieckich Austryi, przemawiają także 
za potrzebą reform na polu szkolnictwa sre- 
dniego. da BE 

4) Za jednolitą szkołą średnią przemawia tak- 
że przykład innych państw europejskich, a zwła- 
szcza drugiej połowy monarchii, gdzie szkoły śre- 
dnie są znacznie zbliżone do szkoły jednolitej, 

5). Ž powodu jednakowego wykształcenia w je- 
dnolitej szkole średniej spodziewać się można, iż 
ludzie wykształceni wszelkich zawodów  staliby 
się względem siebie wyrozumialszymi, życzliw- 
szymi i więcej koleżeńskimi, zatem jednolite 
szkoły średnie przyniosłyby także nieoszacowane 
korzyści moralnej natury. 

Prelegent nie żąda zamiany wszystkich szkół 
średnich na szkoły jednolite, lecz tylko ich część 
po pierwsze dlatego, aby rzecz z finansowych 
względów łatwiej się dała przeprowadzić, a po 
wtóre dlatego, aby zadość uczynić tak tym, któ- 
rzy jednolitej szkoły średniej się domagają. jak i 
tym, którzy z obecnego ustroju szkół średnich są 
zadowoleni. 

W drugiej części swego odczytu podał prele- 
gent w krótkości treść zarysu organizacyjnego, 
ułożonego przy współudziale kilkunastu czlonków 
Koła dla jednolitej szkoły średniej. W planie na- 
ukowym tejże szkoły nie umieszcza prelegent 
ani nauki języka greckiego, ani samoistuej nauki 
propedeutyki filozoficznej, lecz lekturę literatury 
greckiej w przekładach wciela do nauki języka 
ojezystego w klasach wyższych, a psychologię łą- 
czy z somatologią. Resztę przedmiotów naukowych 
gimnazyów i szkół realnych zostawia w takiej 
mierze, jaką uważa za konieczną dla jednolitej 
szkoły średniej, dodając nadto obowiązkową nau- 
kę gimnastyki i zabaw. 

Odczyt swój kończy prelegent następującymi 
wnioskami : A. 

Koło krakowskie, oświadczywszy Się już raz na 
posiedzeniu z 14 maja r. 1892 za uwzględnie- 
niem szkoły średniej jednolitej w naszym syste- 
mie szkolnym, uzupełnia to swoje oświadczenie 
w tym kierunku, iż zgadza się na to, iżby zarys 
dla szkół średnich jednolitych, wypracowany 
przez członków Koła, którego główną treść tu 
pokrótce przedstawiono, służył jako substrat do 
przedsiębrania dalszych kroków celem wyjedna- 
nia wprowadzenia w życie szkół średnich jedno- 
litych. 

Koło krakowskie uchwala, iż zgadza się na wy- 
danie zarysu tego, w języku niemieckim  ułożo- 
nego, nakładem Koła i poleca skarbnikowi Koła 
wypłacić w pierwszym tygodniu stycznia 1898 r. 


złr. 


stwa nauczycieli szkół wyższych stawia Koło kra 
kowskie następujące wnioski: 


Szy m. 


sowną dla wyjednania wprowadzenia w życie w 
Austryi szkół średnich jednolitych. 

e). Walne Zgromadzenie Towarzystwa nauczy- 
cieli szkół wyższych poleca Wydziałowi Towa- 


rysu, nakładem Koła wydanego, tak w łonie na- 
szego Stowarzyszenia, jako też w łonie podobnych 
Stowarzyszeń innych krajów Austryi. 

Nad tym odczytem wywiązała się nader oży- 
wiona i długa dyskusya; brali w niej udział 
członkowie Koła: dr. Molin, ks. Bukowski, 
dr Lewieki i prof. Jaworski. 

Prof. Sas, jako sekretarz Koła, wykazuje, że 
nie jest to elaborat komisyi pedagogiczno-dydak- 
tycznej, za jaki go prelegent przedstawia, gdyż 
ani Koło ani Wydział ‘sprawy jednolitych szkół 
średnich kornisyi tej nie polecał, ani też komisya 
ta planu tej szkoły nie opracowywała; jest to 
praca preleganta samego, tudzież tych członków 
Koła, których sobie sam prelegent do współpra- 
cowniectwa przybrał. 

Prof. Tondera bronił dwustopniowości w na- 
uczaniu niektórych przedmiotów. 

Prof. Zawiliński postawił wniosek, aby 
projekt prelegenta przekazać komisyi pedagogi- 
ezno-dydaktycznej, która, zbadawszy i poprawiw- 
szy go stosownie do życzeń, objawionych w dzi- 
siejszej dyskusyi; ma go przedłożyć ponownie na 
posiedzeniu Koła. 

W tym samym mniej więcej duchu przema- 
wiał i prof Heck. 

Po przemówieniach prof. Tretiaka, Grzęjb- 
skiego i Szafrana, odpowiadał prele- 
gent, poczem przystąpiono do głosowania. Zna- 
czną większością głosów przyjęto wniosek prof. 
Zawilińskiego, wskutek czego wszystkie 
wnioski prelegenta upadły. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 18 stycznia. 


Wczorajsze pierwsze po przerwie świątecznej 
posiedzenie Izby poselskiej, odbyło się pod prze- 
wodnietwem dra Chlumecky'ego, bo dr. Smolka 
z powodów familijnych musiał pozostać we Lwo- 
wie. Z tej okoliezności wiele dzienników wiedeń- 
skich wysnnwa przypuszczenie prawie na pewne, 
że dr. Smolka ustępuje z prezydyum Izby, bo już 
się nie czuje na siłach do sprostania nader tru- 
dnemu zadaniu zwłaszcza w warunkach teraźniej- 
szych ; jednak wczorajszy wieczorny Fremdenblatt 
zbija to praypusgezenje jako zupełnie nietrafne, 
a twierdzi, że dr. Smolka powróci do Wiednia, 
skoro się zmienią warunki meteorologiczne. 

O stanie rokowań rządu z przewodnikami trzech 
stronnietw o wspólny program, jako podstawę, 
na której ma się oprzeć nieodzownie potrzebna 
większość, nie dowiedziano się nie szezegółowe- 
go. Przyszłość tych rokowań jest i teraz tak nie- 
jasną i niepewną, jak była przed zebraniem się 
Izby. 
W klubie zjednoczonej lewicy przewodniczący 
dr. Plener udzielił wprawdzie niektórych wiado- 
mości o tych rokowaniach, a mianowicie opowie- 
dział, że rząd przedłożył program, a ponieważ 
niektóre części tego programu nie wydawały się 
takiemi, iżby się nie kwalifikowały do przy- 
jęcia, dlatego przystąpiono do rokowań, lecz za- 
proponowano zmianę niektórych punktów. Bliższych 
wyjaśnień — jak zapewniał — nie może udzielić, 
bo rokowania toczą się dalej; ostateczne i sta- 
nowcze postanowienia — jak się samo z siebie 
rozumie — zastrzeżone Są uchwale całego klubu. 

Tak samo — według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa — postąpili sobie przewodnicy innych 
klubów, pp. Jaworski i Hohenwart, bo przyrze- 
ezono sobie wzajemnie dotrzymać tajemnicy. 

Według zapewnień dziennika Wiener Allg 
Ztg. dr. Plener zapewniał na posiedzeniu klubu 
że w rokowaniach z rządem nic z zasad stron- 
nietwa nie ustąpiono; właśnie dla tego układy 
są tak trudne i dotąd nie doprowadziły do wy- 
taźuiejszego zbliżenia się tego strounietwa z rzą- 
dem. 

Z tego możnaby przypuszczać, że lewicy nie 
wiele zdaje się zależeć na ugodziez rządem, skoro 
żadnych ustępstw nie chce uczynić; — ale i 
strounictwo konserwatywno-klerykalne nie bardzo 
pragnie zbliżenia się do rządu, — jak to widać 
4 dziennika Linger Volksblatt, który — jak się 
otwarcie przyznaje — nie ma ani nadziei, ani 
obawy, by projektowany większość udało się na 
trwałej podstawie utworzyć. Albowiem lud kato- 
lieki nie przestanie upominać się o szkołę wy- 
znaniową; wiedzą to dobrze i uwzględniają to 
Jego reprezentanci i nie dadzą się zwabić do 
większości, której warunkiem jest wyrzeczenie 
się tej szkolnej sprawy. Deputowani ludu kato- 
liekiego muszą sobie zastrzedz w tej sprawie 
zupełną swobodę działania, przeto w żadne 
zobowiązania wehodzić nie mogą. Gdyby w dal- 
szem wypadków bieżących następstwie przyszło 
do rozwiązania Izby poselskiej, stronnictwo kon- 
o stanie chętnie i śmiało do 
oju. 

Chociażby się powyższym uwagom dzienuika 
konserwatywnego nie przypisywało wielkiego 
znaczenia, nie można ich pomijać milczeniem, 


bo i one są również ciekawym symtomatem chwili 
obecnej. 


y Z Niemiec. 

Do tej chwili nie znamy bliżej i dokładniej 
treści przemówienia posła Komierowskiego 
w komisyi wojskowej. W ogóle miał reprezentant 
Koła polskiego dość życzliwe zająć stanowi- 
sko wobee projektu wojskowego, nie dał jednak 
stanowczego przyrzeczenia, że Polacy głosować 
za nim będą; zależeć to będzie od dalszego prze- 
biegu sprawy Pos. Komierowski przedstawić miał 


na ręce prof. Kunza nieprzekraczalną sumę 150 


Na najbliższe walne Zgromadzenie Towarzy- 


a). Walne Zgromadzenie Towarzystwa nauczy- 
cieli szkół wyższych przystępuje do oświadczenia 
Koła krakowskiego, wyrażonego w ustępie pierw- 


b). Walne zgromadzenie Towarzystwa nauczy- 
cieli szkół wyższych wzywa Wydział Towarzy- 
stwa do porozumienia się z Wydziałami innych 
Stowarzyszeń nauczycielskich w Austryi, celem 
przedsięwzięcia wspólnej akcyi, jaką uzna za sto- 


rzystwa starać się o omawianie szczegółowe za- 


Kraków, 19 Stycznia 1893. 


trzebną. 


byłoby do pewnych ustępstw. 


niem liezby rekrutów o 40.000. 


beralnymi narodowcami. 


mu mowa ministra Bossego w sejmie pruskim, — 


tego nie wiemy, lecz sądzimy, że pos. Kościelski 
powinien był skorzystać ze sposobności i upo- 
mnieć się u tronu o powstrzymanie krzywd, wy- 


rządzanych ludności polskiej. 


Z Paryża. 


Na ostatniem posiedzeniu Izby poselskiej dep. 
Lavy interpelował ministra spraw wewnętrznych 
wydalenia 
Interpe- 
lant wyrzucał rządowi niesłuszność postępowania, 
tłomacząc, iż chodzi tu nie o nihilistów lub anar- 
chistów, ponieważ aresztowani byli to demokraci, 


w Sprawie aresztowania i 
pięciu socyałistów polskich. 


którzy brali udział w pokojowej organizcyi klasy 


robotniczej i na tej drodze chcieli urzeczywistnić 
reformę socyalną. Lavy wspomniał, iż odebrano 


im na czas pewien wszystkie ich papiery i wy 


raził domniemanie, że papiery te chciano zapew- 
ne skopiować, aby ich skompromitować w ojezy- 
źnie. Prezydent ministrów Ribot oświadczył w 
odpowiedzi na tę interpelacyę, że polieya francu- 
ska od trzech lat już miała na oku tych Pola- 


ków, szczególnie zaś Dembskiego, który stał się 


głośnym od czasu sprawy z bombami w Zury- 


chu. Niedawno zaś socyalistów tych aresztowano 


i wydalono. (Głosy ze skrajnej lewicy: Przy po- 


mocy agentów rosyjskich !) 

Ribot: Nie, aresztowali ich agenci policyi fran- 
cuskiej. Odstawiono ich do granicy i oddano im 
wszystkie ich papiery. Ribot starał się dowieść, 
iż rządowi w sprawie tej nie zarzucić nie można, 
ule opinia publiczna slusznie upatruje w tym 
czynie akt służalstwa wobec Rosyi. 

Oprócz trzech wydalonych z Paryża dzienni- 
karzy zagranicznych Szekelyego, Wedella 
i Alta dzienniki wymieniają jeszcze trzech 
dziennikarzy, którzy otrzymali podobno także 
rozkaz opuszczenia terytoryum francuskiego: © a r- 
rela, korespondenta Pall-Mall-Gazette, Ber- 


nasconiego, korespondenta dzienników wło- 


skich i jeszcze jednego dziennikarza niemieckie- 
go. Alzatczyk Froemer także został wydalony, 
ale zdaje się, że sprawa jego nie ma nie wspól- 
nego z zarzutami, podniesionemi przeciwko am- 
basadorom w Paryżu. 

Redaktor dziennika Budapesti Hirlap p. Ra- 
kosi wystosował następujący telegram do pre- 
zydenta republiki Carnota, do prezydenta mi- 
nistrów Ribota i do prezydenta Izby poselskiej 
Periera: 

„Cała opinia publiczna Węgier, które nigdy 
nie przestawały pielęgnować przyjaznych stosun- 
ków z Francuzami, ze zdumieniem przyjęła wia- 
domość o aresztowaniu i wydaleniu z Francyi 
korespondenta Budapesti Hirlap. Sprawa ta wy- 
da się całej Europie Zarządzeniem czysto poli- 
tycznem, a nie aktem sprawiedliwości. Francya wy- 
dalila w osobie p. Szekely'ego męża, który, jak całe 
Węgry zaświadczyć mogą. traktował w prasie wę- 
gierskiej sprawy francuskie z największą życzli- 
wością i sympatyą i z zapałem szerzył chwałę 
francuskiej literatury, sztuki i francuskiego narodu. 
Pozwól Pan, Szanowny Panie, abym w interesie na- 
szego korespondenta odwołał się od podniecenia 
zamieszania obecnej chwili do wznioślejszych tra- 
dycyj republiki i wolności francuskiej.“ 

Mówią, że kroki sądowe przeciwko członkom 
parlamentu: Rouvierowi, Rocheowi, The- 
venetowi i Aróne'owi mają być wstrzyma- 
ne; do uchwały tej wyjątkowo dołączone zostaną 
szczegółowe motywa dla uspokojenia opinii pu- 
blicznej. Proces innych członków parlamentu, 
mianowicie Duguć, Prousta, Bórala, Ré- 
naulfa i Gróvyego odbędzie się w początku 
lutego. 

Telegramy donoszą iż generał Saussie r zło- 
żył wizytę (arnotowi, aby go zapewnić o swem 
przywiązania do republiki i do osoby prezydenta. 
Krok ten wywołany został artykułem Figara, 


zawierającym aluzye do kandydatury gen. Saus- 


siera na prezydenta republiki, 


— 


EKronika. 


TA 


Kraków, 18 stycznia. 


Zatwierdzenie konfiskaty. O. k. sąd krajowy 


jako prasowy na wniosek prokuratoryi orzekł w ślad 


$ 493 p k, że zamieszczony w nr. 9 dziennika 


Nowa Reforma z 12 stycznia 1893 na stronicy 


2 giej artykuł pod napisem „Car Aleksander 


I=, poczynający się od słów: „Charakterystyka 


Wybitnych na polu życia”, a kończący się: „awan- 
sować nie będzie nigdy“, zawiera znamiona wystęP” 
ku z § 491 u. k., że dokonana konfiskata tego 0U- 
meru dziennika zostaje zatwierdzoną, dalsze rozpo- 
wszechnianie zakazanem i że zabrane namera ZnI- 


niebezpieczeństwa i okropności ewentualnej wojny 
z Rosyą, zwłaszcza dla ludności polskiej, i dlate- 
go silną niemiecką armię uważał za bardzo po- 


Imieniem centrum przemawiał br. Buol, za- 
strzegając się, że jakkolwiek z zasady nie jest 
przeciwnikiem wzmocnienia i odmłodzenia armii, 
przecież sprzeciwiać się tej myśli musi, gdyby jej 
urzeczywistnienie sprowadzić miało nowe podatki 
na gospodarstwa wiejskie. W ogóle przemówinnie 
br. Buola znacznie różniło się od przemówień po- 
przednio przez posłów z centrum wygłoszonych 
i jest słabą zapowiedzią, Że centrum skłonnem 


Wyrazem skłonności do ustępstw była także 
mowa Capriviego, który dał do zrozumienia. 
że gotów jest zadowolnić się rocznem zwiększe- 


W ogóle przebieg rozpraw na poniedziałkowem 
posiedzeniu komisyi wojskowej nadał korzy- 
stniejszy zwrot sprawie projektu wojskowego. 
Zanosi się naobustronne ustępstwa. 
Kanelerz opuszcza 10 000 z rocznego kontyngen- 
tu rekrutów, stronnictwo wolnomyślne godzi si» 
już z myślą powiększenia liczby rekrutów o 28.000 
rocznie, przy liczbie 40.000 stanęły układy z li- 


Freisinnige Ztg. donosi, że przed paru dnia- 
mi, a więe przed złożeniem oświadczenia przez 
posła Komierowskiego w komisyi wojskowej, w e- 
zwany był pos. Kościelski na posłu- 
chanie do cesazza i w dłuższej roz- 
mowie układać się miał eo do stano- 
wiska Koła polskiego w obec proje- 
ktu wojskowego. Czy przy tej sposobności 
pos. Kościelski zapytał cesarza, co znaczyć ma 
rozporządzenie inspektora Schwalbego i wtórująca 


szezone być mają, albowiem inkryminowany 
artykuł przypisuje panującemu cesSa- 
rzowi Rosyi Aleksandrowi I pod 
względem jego wykształcenia i postę- 
powania wobec swoich poddanych po- 
gardliwe przymioty i wystawia go ua 
publiczne urągowisko, eo przedmioto- 
wo stanowi występek z $ 401 u. k. 

Z e. k. sądu krajowego karnego. 

Kraków, 15 stycznia 1898. Brasoń. 

Rada miejska na jutrzejszem posiedzeniu (pouf- 
nem) nadać ma prezenty na posady nauczycielek 
szkół publicznych w Krakowie. Kilkanaście posad 
ogółem ma być obsadzonych. 

Rada szkolna krajowa uchwaliła na posiedze- 
niu z dnia 11 stycznia 1893 r: Wyrazić uznanie 
gminie miasta Krakowa za ofiarność, okazaną przez 
wybudowanie nowego gmachu dla szkół ludowych 
na Stradomiu. Zatwierdzić wybór Józefa Wiśniew- 
skiego, kierownika szkoły w Biały, na reprezentanta 
zawodu nauczycielskiego do Rady szkolnej okręgowej 
w Biały, i wybór Jana Kerekjarty, dyrektora semi- 
naryum nauczycielskiego w Samborze, na zastępcę 
przewodniczącego Rady szkolnej okręgowej w Sam- 
borze. Ustanowić osobnych nauczycieli religii mojże- 
szowej: od 1 lutego 1893 dla szkół ludowych w 
Rzeszowie i od 1 września 1893 dla szkół lndo- 
wych w Tarnopolu. Zorganizować szkołę ludową W 
Rakoweu, pow. Bohorodczany, od 1 września 1893. 
Przekształcić 2-klasową szkołę ludową w Kupczjń- 
cach, pow. Tarnopol, na 3-klasową od 1 września 
1893 r. ; 

Znaczna kradzież. Wczoraj wieczorem w mie- 
szkaniu b. wiceprszydenta sądu krajowego wyż8ze80 
w Krakowie, p. Madejewskiego, niewyśledzeni dotąd 
złoczyńcy popełnili znaczną kradzież. Zrabowaną 20- 
stała podręczna kaseta wertheimowska, zawierająca 
kilkanaście tysięcy złr. Personal policyi dokłada sta- 
rań celem wyśledzenia złoczyńców. 

Do użytku naszych przemysłowców i ręko- 
dzielników. Wiedeński trybunał administracyjny 
wydał d. 15 b. m. uwagi godne rozstrzygnięcie W 
sprawach podatkowych. — Chaim Katz, zastąpiony 
przez adwokata Frenkla, był jako meblarz i tapicer 
w Tarnopolu opodatkowany na 8 złr. 40 ot. Po- 
rzuciwszy swój zawód, prosił on o zniżenie poda- 
tku, w załatwienin jednak prośby podwyższyła mu 
krajowa dyrekcya skarbu podatek na 31 złr. Skut- 
kiem zażalenia uznał trybunał wymiar podatku jako 
nieważny, gdyż w miastach tej miary, co Tarnopol, 
stopa podatkowa w wysokości 31 złr. jest wprost 
niedopuszczalną. 

Decyzya ta powinna być wskazówką dla naszych 
przemysłowców i rękodzielników, którym w ostatnich 
czasach dowolnie podwyższono podatek z 10 na 50 
złr. rocznie — tak samo jak podnoszą zupełnie do-! 
wolnie podatek domowo-czynszowy nawet w wypad- 
kach, kiedy fasya zupełnie jest prawdziwą. 

Odnośne władze przekonawszy się, że fasya praw- 
dziwa, nie mają innego sposobn wydobycia większe- 
go podatku — powiadają nieraz: płać bratku tyle 
m tyle, bo bierzesz za mały czynsz. Owoż w takich 
wypadkach powinni wszyscy, po wyczerpaniu roz- 
maitych instytucyj, udawać się do trybunału admi. 
nistracyjnego, który może powstrzyma takie zapę- 
dy fiskalne, na chybił trafił czynione. 

Kontrakty kupna i sprzedaży placów, naby- 
tych przez gminę miasta Krakowa przy ulicy Stu- 
denckiej i przy ulicy Sobieskiego, przedłożone zosta- 
ną Wydziałowi krajowemu- do zatwiecdzenia, gdyż 
Wydział zastrzegł sobie 1ngerencyą w sprawie bu: 
dowy gimnazyów w Krakowie. Spodziewać się nałe- 
ży, iż Wydział krajowy szybko kontrakty te zwróci 
dla ostatecznego przystąpienia do rozpoczęcia budo- 
wy. Czas najwyższy, aby sprawa budowy gimna- 
zyów stała się rzeczywistością. - 

Dyrekcya ruchu kolejowego w Krakowie do- 
nosi, że ruch osobowy pomiędzy stacyami Nowy 
Sącz— Stróże, ruch towarowy pomiędzy stacyami 
Stróże— Nowy Zagórz i Zagórzany —Gorlice, jakoteż 
ruch osobowy i towarowy na szlaku Jasło — Rze- 
szów dnia L6 bm. a ruch towarowy pomiędzy sta- 
cyami Nowy Sącz—Stróże dnia 17 bm. ponownie 
podjęty został, 

Z Wiednia donoszą nam, iż jeszcze w tym mie- 
siącu wybiera się do Krakowa dyrektor kolei Pół- 
nocnej, celem uregulowania sprawy przebudowania 
dworca kolejowego w Krakowie. f 

W Stowarzyszeniu młodzieży rękodzielniczej 
„Gwiazda“ odbyło się w niedzielę wieczorem przed- 
stawienie amatorskie. Odegrano z pełnym hnmorem 
„Dwóch głuchych", komedyę w 1 akcie, i „Łobzo- 
wianów*, melodramat w 1 akcie Wł. L. Anczyća. 
W pierwszej odznaczyli się pp. B, Kr. M. i pani 
K, w drugiej zaś pp. H., GI, Wę, Wi, M. i panie 
R, T., Sk, a p. Br. ubawił w końcu licznie zebra- 
nych widzów odśpiewaniem knpletów w roli Prota- 
zego. Chór tak męski, jak i z pań złożony, dzielnie 
się spisał. Stowarzyszenie „Gwiazdy* prawdziwą 
wdzięczność i uznanie winno amatorom i członkom 
chóru, którzy dzielnie podtrzymują Stowarzyszenie, 
utrzymując urozmaiceniem wieczorków niedzielnych 
ciągłą łączność „Gwiazdy* z członkami i rodzinami 
tychże. Prawdziwie wesołe chwile spędzają członko- 
wie „Grwiazdy* razem w lokalu Towarzystwa, któ- 
re też coraz piękniej się rozwija, zawdzięczając siłę 
swą i byt przedewszystkiem własnej samopomocy, 
Pod tym względem nasza „Gwiazda* może służyć 
innym Towarzystwom za wzór. Wspólne pouczanie 
się, krzepienie i podnoszenie ducha narodowego przez 
urządzanie wieczorków i uroczystości patryotycznych, 
oto główny cel Towarzystwa, które dlatego na po- 
moc i obywatelskie zasługuje poparcie. 


W Związku literackim odbędzie Się w piątek - 


20 b. m. o godz. 7 wieczorem walne zgromadzenie 
członków z następującym porządkiem dziennym : 
1) Odczytanie protokółu z ostatniego walnego zgro- 
madzenia. 2) Sprawozdanie wydziału za rok ubio- 
gły. 3) Wybór 5 nowych członków wydziału. 4) 
Wnioski i interpelacye ozłonków. . 

Ogólne zgromadzenie Członków Tow. strze- 
leckiego w Krakowie odbędzie się w niedzielę dn. 
22 bm. 

Dla Tow. „Szkoły ludowej" nadesiał na nasze 
ręce p „dr. Jam Malec, adwokat w Andrychowie, 
1 złr. 5 ct. | 

Slub. W Liszkach odbył się dnia 14 b. m. ślub 
panny Stanisławy Felicyi Ostrowskiej; córki 
Tomasza i Klementyny Ostrowskich, pocztmistrzów, 
z p Franciszkiem Janem Balzarem, adjunktem 
sądowym. 

Z teatru. Jutro we czwartek przedstawioną bę- 
dzie po raz siódmy wesoła komedya „Powietrze 
wielkomiejskie*. 

Zmarli. W Tarnowie zmarł Józef Rode, ucze- 
stnik powstania 1863 r. l 

We Lwowie zmarły dwie zakonnice ze Zgroma- 


Pa. < TO 


Kraków, 19 Stycznia 1898. NOWA REFORMA. 


ni trudu, ale z poświęceniem oddał się pracy nad 
dziatwą, sam ją przygotowywał i cierpliwością i 
ojcowską dobrocią wyrobił to. że odpowiedział w zu- 
pełności zadaniu. 

Z Warszawy. Sprawa zaprowadzenia światła ele- 
ktrycznego w Warszawie, zamiast gazowego, weszła 
w nową fazę. W magistracie postanowiono wykonać 
projekt urządzenia oświetłenia elektrycznego w mie- 
ście, u następnie oddać roboty prywatnemu przed- 
siębiorcy w drodze licytacyi. Jeśliby nie znalazł się 
przedsiębiorca, któryby podjął się robót na dogo- 
dnych dla miasta warunkach, wtedy oświetlenie ele- 
ktryczne będzie zaprowadzone sposobem gospodar- 
czym. System oświetlenia będzie zastosowany naj- 
nowszy, tj. z przerywanym tokiem. Urządzenie świa- 
tła elektrycznego, które zastąpiłoby kosztowne i nie- 
dostateczne oświetlenie gazowe, przyniosłoby miastu 
znaczną oszczędność. O korzyściach oświetlenia ele- 
ktrycznego daje pojęcie następujące zestawienie ra- 
chunkowe: na ulicach Warszawy pali się 6'/, ty- 
siąca palników gazowych i oświetlenie to kosztuje 
miasto 150.000 rubli, gdy koszt 8,000 lamp ele- 
ktrycznych nie o wiele przewyższy 30.000 rubli. 


dzenia PP. Benedyktynek obrz. orm. Kajetania Sar- 
kisiewicz, ksieni klasztoru, w 88 roku życia i 
Scholastyka Janowicz, przeorysza klasztoru, w 
72 roku Życiu. 

Ks. Klemens Wachniania, jubilat, radca kon- 
systoryalny i b. proboszcz gr.-kat. w Sieniawie, 
zmarł we Lwowie, gdzie bawił u swego syna, zna- 
nego muzyka ruskiego prof. Anatola Wachnianino. 

W Zabłotcach zmarł po dłuższej chorobie Ale- 
ksander Leszczyński, licząc lat 50. Po powsta- 
niu w r. 1863, w którem brał czynny udział z 
bronią w ręku, osiadł w majątku swym w Zabłot- 
cach i oddał się zupełnie gospodarstwu. f 

Uczta. Wczoraj o godz. 8 wieczór odbyła się w 
hotelu pod Różą uczta. wydana przez komisyę re- 
dakcyjną Przeglądu lekarskiego na cześć długole- 
tniego redaktora prof. dra Halbana W uczcie 
uczestniczyli członkowie komisyi redakcyjnej obecnej 
w komplecie i wielu członków Towarzystwa którzy 
kiedykolwiek do komisyi redakcyjnej należeli, razem 
25 osób. Pierwszy toast wniósł imieniem komisyi 
redakcyjnej obecny redaktor prof. dr. Domański, 
poczem imieniem całego Towarzystwa lekarskiego 
krakowskiego przemawiał prezes Tow. dr. Poni- 
kło. Potem przemawiali dr Kwaśnicki jako 
dłngoletni członek Tow. ikomisyi redakcyjnej, prof. 
dr Rydel, prof. dr. Rosner, a szereg toastów 
zakończył prof. dr Oettinger przemówieniem na 
temat kochajmy się. Wśród serdecznego i poważne- 
go nastroju uczta przeciągnęła się do LI wieczorem, 

Wydział Tow. gimnastycznego „Sokół* we 
Lwowie na liczne zapytania ze strony zamiejsco- 
wych Towarzystw sokolich oświadcza, iż ze wzglę- 
dów zasadniczych w żadnym, a tem bardziej w bie- 
żącym roku nie może pochwalić zawodowego urzą- 
dzania zabaw tanecznych przez Towarzystwa sokole, 
jako nie mające nic wspólnego z Towarzystwami 
kasynowemi, a występowanie „Sokołów“ w strojach 
sokolich na jakichkolwiek uroczystościach niesoko- 
lich, czy publicznych, czy prywatnych , potępia jako 
nielicające powaga tych strojów i narażające je 
częstokroć Na njmę 1 poniżenie. 

Celem „Sokołów" jest praca obywatelska, nie za- 
bawa, strój ich znamieniem pracowników przejętych 
tą samą myślą, nie tancerzy. Czołem ! 

Za Wydział Tow. gimn. „So?ól* we Lwowie, 
16 stycznia 1893, Dyrektor Dr. Fiszer. Zast. pre- 
zesa Dr Czarnik. 

Narada kolejowa. Onegdaj przybyli z Kijowa do 
Lwowa delegaci rządowi w sprawie rokowań 0 u- 
tworzenie komunikacyi kolejowej pomiędzy koleją 
nowosielicką na Bukowinie, a rosyjskiemi kolejami 
południowo - zachiodniemi, mianowicie: Wittek, szef 
sekeyi ministerstwa handlu, delegat ministerstwa 
wojny generał Guttenberg, radca ministerstwa skar- 
bu baron Jorkasch, radca rządu krajowego na Bu- 
kowinie Fekete, delegat kolei państwowych dr. Li- 
harzik i prezes kolei bukowiskich Zifter. Po odby- 
tych konferencyach dał wiceprezydent krajowej dy- 
rekcyi skarbu, dr. Witołd Korytowski, obiad dla 
członków delegacyi. 

Wieliczka, 17 stycznia (Koresp N. Reformy). 
W dnin 15 b. m, odbyło się tu walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa „Sokół”, na którem przez 
aklamacyę wybrany został prezesem Towarzystwa 
dr. Dziewoński. Zastępcą tegoż wybrany został p 
Michalski, chorążym p Bóbm, do wydziału zaś we- 
szli pp: Fornelski, Włodarczyk, Łaguna, Popiołek, 
Saczoł, dr. Brill, Mrawec, Jaglarz, dr. Borzewski i 
Koch. 

W dniu 46 b. m. odbyła cię w tutejszej sali tea- 
tralnej wspólna uczta, urządzona celem pożegnania 
ks. Maciejowskiego, przeniesionego na probostwo do 
Łetowni, p. Szwuulskiego, przeniesonego na kontrolo- 
ra urzędu podatkowego do Krościenka, i p. Winda- 


wymagających wiele czasu. Czynności komisji 
wymagają natomiast wiele pracy. W ciągu roku 
każdy z jej członków ma przez dwa miesiące 
interweniować przy rewizyi not państwowych i 
niszczeniu not zużytych. Co miesiąe ma komisya 
sprawdzać stan asygnat salinarnych w banku 
austro-węgierskim, skontrum zapasów obligacyj 
w kasie długów państwa i rewizyę książek kre- 
dytowych w departamencie rachunkowym. Nare- 
szcie członkowie komisyi interweniują przy cią- 
gnieniach obligacyj i innych czynnościach urzę- 
dowych. Obecnie zaś czynnośai komisyi pomno- 
żą się z powodu reformy monetarnej. W myśl 
ustawy komisya obejmie bowiem kontrolę nad 
zapasem nowych monet złotych, wybitych z fun- 
duszów, uzyskanych z nowej pożyczki. Pomnoże- 
nie sił komisyi jest zatem potrzebnem. 

Jubileusz banku austro-węgierskiego Dnia 
18 stycznia upływa 75 lat od chwili, gdy bank 
austro-węgierski rozpoczął swą działalność pod 
firmą „uprzyw. bank narodowy“ (privilegirte Na- 
tionalbank)  Rozniaite koleje przechodził ten in- 
stytut w ciągu tego długiego okresu, a obecnie 
znajduje się w nowej fazie rozwoju, wywołanej 
regułacyą waluty i projektem przywrócenia wy- 
płat w gotówce. Pierwszy przywilej udzielono 
bankowi na lat 25 i nadano mu wyłączne prawo 
emisyi banknotów, a także eo do eskontu weksli 
nadano mu tak uprzywilejowane stanowisko, iż 
skutkiem tego do roku 1841 żaden inny bank 
w Austryi nie mógł powstać. Kapitał bankowy 
składał się ze 100600 akeyi po 1.000 złr., z cze- 
go jednak wpłacono tylko połowę. W roku 1841 
przedłużono przywilej banku na dalszych lat 25, 
ale zniesiono owe uprzywilejowane stanowisko 
co do eskontn weksli. Banknoty nie miały po- 
czątkowo kursu przymusowego, ale wszystkie ka- 
sy publiczne musiały je przyjmować. Przez lat 
30 uskuteczniał bank wypłaty kruszeem, aż do- 
piero skutkiem wypadków roku 1848 musiał je 
zawiesić. Publiczność zaniepokoiła się tem wielce 
i celem uspokojenia jej ogłosił bank .w roku 
1848 swól pierwszy bilans. Ogłoszenie to nie 
odniosło skutku i dlatego patentem cesarskim 
z 2 ezerwca nadano notom banku kurs przytmu- 
sowy. W roku 1855 rozpoczął bank znów wy- 
płaty w gotówce które jednak już w cztery lata 
później, skutkiem wypadków wojennych 1859 ro- 
ku zuowu musiał zawiesić. W r 1858 wstawiono 
do statntów bankowych postanowienie, że trze- 
cia część not wypuszezonych przez bank musi 
mieć pokrycie w kruszcu, w r. 1862, gdy prze- 
dłużono przywilej banku po raz trzeci, zmieniono 
to postanowienie w ten sposób, iż pozwolono 
bankowi wypuścić banknotów o 100 milionów 
reńskich po nad pokrycie kruszeowe. Pierwsza 
ugoda z Węgrami z r. 1867 nie zawierała ża- 
dnej wzmianki o banku; dopiero w r. 1875 oso- 
bnym traktatem przemieniono go na instytut dna- 
listyczny i nadano mu nazwę banku austro-wę- 
gierskiego. 


Sprostowanie. We wczorajszym telegramie z Ko- 
penhagi po słowach: Minister spraw zagranicznych... 
wypuszczono wskntek pomyłki drukarskiej słowa: 
na posiedzeniu. 


Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy zumia- 
nował praktykantów sądowych, Michała Jacenio, Maryana 
Teodorego Onyszkiewicza i Stanisława Hofmokla auskal- 
tantami sądowymi. 

Rada szkolna krajowa postanowiła zamianować : Henry- 
ka Ohendyńskiego nauczycielem szkoły ludowej w Che- 
chłach : Amelię Słotowiczównę w Miehalewicach: Eugenię 
Tarnawską w Klieku, Leona Władysława Onyszkiewicza w 
Nowosiółkach Gościnnych; Józefa Surówkę w Wielopolu 
Skrzyńskiem: Jana Wertza, kierującym nauczycielem 2-kla- 
sowe) szkoły w Pyszniey; Kazimierza Szufla, nauczycielem 
ułodszym w Pysznicy; Karola Michała Stoekiego. nauczyę 
cielem szkoły ludowej w Sokołowie: ks. Władysława Do- 
hrzańskiego. katecheta gr. kat. w szkole wydziałowej żeń- 
skiej w Kołomyi: ks. Aleksandra Rusina. katechetą gr. 
kat. w 4-klasowej szkole meskiej w Kołomyi; ks. Jina 
Pleszkiewieza. katechory gr. kat. w szkole wydziałowej me- 
skiej w wokalu; Piotra Słapę, nauczyciem starszym 4-kli- 
sowej szkoły w Zakopanem; Mikołaja Saturskiego. nadezy- 
cielem szkoły ludowej w Gródku. w okręgu Zaleszezyckim, 
Alfreda Rowakowieza, kierującym nauczycielem 4-klaso- 
wej szkoły łudowej w Kolbuszowej; Antoniego Bielewicza. 
kierującym nauczycielem 2-klasowej szkoły ludowej w Brze- 
zince. Aanianować zastępeami nauczycieli w szkolach sre- 
(nich: ks. dr. Michała Kurysia i ks. Dyonizego Dorożyń- 
skiego w gimnazyum w Tarnopolu, Jacka Tyrate w gim- 
nazywu św. Anny w kKóakowia; Franciszka Fryza w gim- 
nazyum MIL w Krakowie. Zatwierdzić w zawodzie nauczy- 
ciciskiom Ignacego Rychlika w gimnazyum w Jarosławiu. 


Repertoar teatru krakowskiego 


We czwartek 19 stycznia: Po raz siódmy 
„Powietrze wielkomiejskie* (Grossstadtluft), kome- 
dya w 4 aktach Oskara Blumenthala i Gustawa 
Kadelburga, tłómaczył M Sachorowski. 

W sobożę 21L stycznia: Na dochód Antoniego 
Siemaszki po raz pierwszy „Szkoła kobiet“, kome 
dya w 5 aktach Moliera, i po raz pierwszy „Nad 
przepaścią", dramat w 1 akcie Vrhlickiego. 

W niedzielę 22 stycznia po południu o go- 
dzinie 3: „Gwiazda Syberyi*, dramat ze śpiewami 
w 4 uktach Leopolda hr. Starzeńskiego. 

Wieczór o godzinie 7: Po raz 141: „Kościuszko 
pod Racławicami", obraz historyczny. ze śpiewami 
w o oddziałach Wł. L. Anczyca. 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne, 


Targ wiedeński. (Targowica St. Marx.) Na 
wczorajszy targ (1% b. m.) zapowiedziano 5.491 
a przypędzono 7584 świń. Z tego bylo świnek 
2707, a węgierskich tucznych 4877. Płacono za 
kilogram wagi żywego zwierzęcia: wyborowe po 
41 do 43'/, et, wyjątkowo po 48 ct, średnie 
po 38 do 40 ct. lekkie pr 82—37 ct, a świnki 
po 30 do 89 et. 


Z targów zbożowych. 
Kraków, 17 stycznia. 
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tyę w mieście; to też przeszło 60 nczesników ze-| Wy w Jaworowie. Lwów, 1893, O dziele tem za- | Groch 10 a= 
| się celem ich pożegnania. mieścimy niedługo obszerniejsze sprawozdanie. a : S aa 
Miłą tę ucztę zamąciło pojawienie się żandarma,| | „Przegląd emigracyjny", drugi rok już Wy- | Fasola . RE si — 
który chodząc Za drem Dziewońskim i nie znalazł- dawany we Lwowie, w ostatnim numerze z datą 15 | Jagły I5— 16— 
szy go kilkakrotnie w domu, aż tutaj go odszukał, | Stycznia przynosi jak zwykle A ko bogatą i RE a= z 
a ; ; AWR icon: zech“, n 3 ET BE). RJRAZĘŁ — 
a to jedynie celem zapytania go, na jakiej podsta- He ok EWA A TA Ru Koniedia ma pas , a e O 2=- 8 
wie odbyło SIę w dniu 15 b. m. walne zgromadze- | TUDU, „t oiacy w Anglii", oto 5 y uższych, | Ziemniaki za hektolitr 1:80 2— 
nie Towarzystwa „Sokół*, skoro starostwa o tem | bardzo zajmujących artykułów, „A rych dwa osta- mia za kopę . . 230 240 
A ? io E a. ; haki tnie przesłano redakcyi w odpowiedzi na jej infor-| Masła za garniee . ,. . , . . . 4— 450 
2a NE ciu” pan AŻ ad. da l „aj HE A E Korespondencyg z "Rio de | Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr . — "RÓ 
o zgromadzeniu owem starostwo zawiadomił. . OKOWIA na-80" Tralasa ża hektolitr . ei WAŁ 


Janeiro opisuje obchód listopadowy, UTządzony przez 
naszych rodaków na dalekiej obczyźnie, W dziale 
Rozmaitości znajdujemy drobniejsze wzmianki o Po- 
lakach w Genewie, Lyonie, Bułgaryi, Konstantyno 
polu, Chicago i t. d. 

Przegląd emigracyjny zdobywa Sobie w kraju i 
na emigracyi coraz to większe Zainteresowanie, a 
sumiennem spełnianiem podjętego Zadania zasługuje 
na szczere poparcie inteligentnego ogółu. Prenume- 
rata tego dwutygodnika wynosi 4 Zł! na rok. 


Z Nowego Sącza. Ku uczczeniu 30 rocznicy po- 
wstania styczniowego urządza Towarzystwo gimna- 
styczne „SOKÓł" w Nowym Sączu w dniu 21 bm, 
we własnej sali uroczysty wieczór. Czysty dochód 
przeznaczony na rzecz Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy uczestników powstania polskiego z r. 1863/4. 

Ze SzczaWnicy donoszą, iż wczoraj wybuchł tam 
pożar obok starego kościoła.  Bliższych szczegółów 
na razie Mie posiadamy. Budynki, należące do Aka- 
demii Umiejętności wszakże nie doznały uszko- 
dzenia.  , 

Samobójstwa. W Stryju odebrał sobie życie wy- 
strzałem Z rewolweru Jan Mockiord, prawnik, kapi- 
tan obrony krajowej, Przybył on do Stryja ze Lwo- 
wa, jak mo04D8 Muliemąć, umyślnie dla spełnienia 
samobójstwa. | Pozostawią list, którym podał przy- 
czynę samobójstwa Ww Uprzykrzeniu sobie życia. 

We Lwowie zastrzelił się wę własnem mieszka- 
niu 20-letni dyetaryusz Bogdan Papara. Przyczyną 
samobójstwa była miłość *Z wzajemności. 

Niemczyzna. Nadesłano nam kopertę i papier tir- 
mowy z następującym nagłówkiem ; Samuel Puder- 
beitel, Eisen d Hauthdndier în Kunczuga. 

Burmistrzem m. Rzeszowa Wybrany został je- 


Z powodu silnego mrozu i zawiei śnieżnych 
targ dzisiejszy był nieliczny. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy własne „Nowej Reformy“). 
Wiedeń , 18 stycznia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Koła polskiego przewodniczący p. J awor- 
ski udzielił Kołu wiadomości o przebiegu ukła- 


Dział ekonomiczny. 


Wszelkie papiery war- 
tościowe, banknoty za- 
graniczne i monety, ku- 
puje i sprzedaje pod najkorzy- 
stniejszemi warunkami 


Dyrekcya poczt i telegrafów ogłasza, że w 
inyśl reskryptu rninisterstwa handlu z dnia 19 
grudnia 1892 |. 15588 podaje SIĘ Niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że od 1 Stycznia 1593 
począwszy można wysyłać za pobraniem prze- 
sylki pocztowe idące drogą morską na Tryest 
do Kenstantynopola, Saloniki 1 Beiruthu, tudzież 
pocztowe posyłki pospieszne, wysyłane drogą na 
Zemuń do Konstąntynopola 1 Saloniki. Maximum 


Kraków, dnia 18/1. 


dów. Nad temi wiadomościami rozwinęła się kró- 
tka rozprawa, w której toku okazało się, że p. Ja- 
worski w imieniu Koła poczynił kilka poprawek 
1 wniosków dodatkowych tak, jak przewódcy in- 
nych stronnictw. Treść programu i poprawek, 
oraz tok rozprawy uchwalono zostawić w taje- 
mnicy. 

Następuie przystąpiono do rozprawy nad bu- 
dżetem ministerstwa skarbu, ale jej nie ukończo- 
no, odkładając ciąg dalszy do przyszłego posie- 
dzenia. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Wiedsń, 18 stycznia. (Z Rady państwa.) Na 
wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej za- 
brał jeszcze głos pos. Lienbacher i tw erdził, 
że oświadczenie reprezentanta rządu uważa za 
zaszczytne świadectwo dla posłów, których do- 
niesienia uzuano za prawdziwe; atoli oświad- 
czenie to nie zmienia w niczem istniejących sto- 
sunków prawnych i nie zaprzecza faktu narusze- 
nia ustaw. Lregulowanie stosunków policyjnych 
jest rzeczą konieczną. Mowca wyraził życzenie, 
aby sądownictwo policyjne oddane było sądom 
powiatowym; nadto zażądał w najbliższym czasie 
załatwienia projektu do ustawy o fałszowaniu środ- 
ków żywności. 

Na tem zamknięto dyskusyę. 

Sprawozdawca zrzekł się głosu, 
chwalono tytuł budżetu 
stwo publiczne“. 

Pos. Zucker zawiadomił Izbę, że składa 
mandat. 

Wiedeń, 18 stycznia. Izba posłów przystąpiła 
dziś w dalszym ciągu do rozprawy szczegółowej 
nad budżetem spraw wewnętrznych. Do tytułów 
4 i 7 zapisało się 26 mowców. 

Skala ze stronnictwa narodowo-niemieckiego 
wskazuje na niesprawiedliwy stosunek urzędników 
niższych do wyższych w państwowej służbie budo- 
wlanej i wnosi rezolucyą o pomnożenie posad w 
ogólności od ósmej klasy rangi począwszy. 

Haase omawia zły stan drogi państwowej 
wiodącej z Sląska do Galicyi i wnosi rezolucją 
o wybudowanie żelaznego mostu w miejsce dre- 
wnianego pomiędzy Bielskiem i Białą. 

Wiedeń, 18 stycznia. Dzisiejsza Wn. Ztg. ogła- 
sza. że arcyksiężna Małgorzata-Zofia została zwol- 
niona z gudności opatki szlacheckiego zakonu 
damskiego w Pradze, a książę Albrecht Wirtem- 
berski etrzymał order złotego runa. 

Budapeszt, 15 stycznia. Komisya z 15 człon- 
ków, wybrana celem naradzenia się w sprawie 
kongruy i samorządu kościelnego, rozpoczęła dzi- 
siaj obrady. Pierwszy przemawiał książę pry- 
m as węgierski, wyjaśniając zasady, na jakich da- 
łaby się załatwic sprawa kongruy. (o się zaś ty- 
czy samorządu kościelnego, rzekl prymas, że wo- 
bec zmienionego położenia katolicyzmu, winna 
strona kompetentna określić zasady tego samo- 
rządu, poczem przystąpić będzie można do orga- 
nizacyi kościelnej. 

Paryż, 15 stycznia. Rada ministrów uchwaliła 
projekt do ustawy o kompetencyi sądowej policyi 
poprawczej w sprawach obrazy, wymierzonej 
przeciw obcym panującym lub ich ambasado- 
rom. 


Paryż, 18 stycznia. W procesie panam- 
skim rozpoczął wczoraj swój wywód adwokat 
generalny i zażądał zasądzenia wszystkich 
oskarżonych, nie wyłączając Ferdynan- 
da Lessepsa. 

Paryż, 18 stycznia. Dzienniki prostują wiado- 
mość o wydaleniu Szekely ego o tyle. że nie zo- 
stał on jeszcze odstawiony do granicy, lecz znaj- 
duje się w areszeie policyjnym, i pozostanie 
w nim, aż do ukończenia śledztwa. 

Paryż, 18 stycznia. Dziennik Eclair donosi, 
że korespondent Szekely odstawiony będzie 
dzisiaj do granicy pod Belfort. 

Paryż, 18 styczńia. Cassagnac posłał de- 
putowanemu Depuy sekundantów za to, że ten- 
że obwiniał go o przyjmowanie pieniędzy w spra- 
wie panamskiej. 

Londyn, 18 stycznia. Doniesiono tutaj z Kai- 
ru, że w nowym gabinecie prezydentem został 
Fakri-Pasza, ministrem skarbu Butros- 
Pasza, ministrem sprawiedliwości Muslum- 
Pasza. 

Półurzędowa prasa angielska uważa te nomi- 
nacye za wyraz przewagi wpływów francuskich 
i rosyjskich i wzywa kedywa, aby nominacye te 
odwołał. f 

Londyn, 18 stycznia. Wedlug doniesienia Biu- 
ra Reutera z Kairu. poseł angielski oświadczył 
kedywowi, iż Anglia spodziewa się, że będzie 
zapytywaną o zdanie we wszystkich ważniejszych 
sprawach, jako też w razie zmiany ministerstwa 
i oznajmił, że Anglia nie może pochwalić zamia- 
nowania Kakriego paszy prezesem ministrów. 


poczem u- 
„bezpiecze ń- 


Kantor wymiany 


(Mii c. nyrz. gal. Bank bipotecznego 


acg | ż 
Warszawa, dnia 17/1. OW" 


Nr. 15. 3 


Oburzenie w Kairze i na prowincyi wielkie. 

Londyn, 18 stycznia. Day News otrzymuje 
wiadomość z Kairu, że poseł angielski prze- 
słał kediwowi ultimatam z wezwaniem, aby w 
przeciągu 24 godzin cofnął nomina- 
cyę trzech nowych ministrów. Kediw 
upiera się przy swoich prawach. 

Fakri-Pasza, nowy prezes gabinetu, podał 
się do dymisyi. 

Londyn, 18 stycznia. Biuro Reutera donosi 
z Kairu, że przesilenie gabinetowe już się skoń- 
czyło. Kedyw oświadczył wobec posła angiel- 
skiego, że żałuje wypadków ostatnich dni i go- 
tów jest mianować Riazę paszę prezydentem 
ministrów w miejsce Fakriego. Poseł angielski zgo- 
dził się na ten wniosek. 

Rzym, 18 stycznia. W tutejszej filii banku 
neapolitańskiego wykryto kradzież 2/4 milionów 
lirów. Aresztowano kasyera a list gończy wysła- 
no za dyrektorem, który umknął. 

Nowy Jork, 18 stycznia. Umarł były prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych, Hayes. 

Bombaj, 18 stycznia. Arcyksiążę Frau ci- 
szek F erdynand dEste przybył tutaj wczo- 
raj i powitany był uroczyście przez namiestnika. 
Wylądował o godzinie 3 popołudniu. Ulice ozdo- 
bione były festonami. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego), 
Kraków, dnia 18 stycznia. 


wczoraj : dziś dzić 
a s g. 10 w.g. 6 rano|g. 2 pop. 
Ciśnieni: i ZE TĘ a 
(od. do 0) |739 3mm|7426 mm/747-] mm 
Temperatura E 
w stopniach Celsinsza | —16°,2 | —15%4 —13°,8 
Kierunek i moc wiatru z 
(0 == cisza, 10 burza) NEL1 | W1 |WSN2 
Wilgotność względna 5 
(w odsetkach) 92% | 86% 75% 
Stan nieba i 
0 pog., 10 zup. pochm.| 10 10 10 


Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej, 


(Kurs w wal 
dnia 16 stycznia 1893 r. | austr. 
CAA 
Zjednoczony dług w papierach. . s 98 | 50 | 
Zjednoczony dług w srebrze . . -| 98, 25 
Austryacka renta złota | 116) 60 
5% austryacka renta (marcowa) 100 | 90 
Akcye banku austro-węgierskiego . - 998, — 
Akcye kredytowe . . . . . . . | 320) 7 
Londyn . h : .|120' 70 
Srebro . TE WEA © | — | — 
20-to frankówki za sztukę ' 9|6i 
Dukaty austryackio . . . . . . a 5| 68 
Banknoty banku niemiec. za 100 m | 59| 20 


Wiedeń 18 stycznia. Ruble 1232:75. Cena nafty 
1675—1975. Spirytus 18:80. Żyto 666. Psze- 
nica 7'61. Owies 5:88. 
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Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Do dzisiejszego numeru załącza się dla na- 
szych Szanownych Prenumeratorów  zamiejsco- 
wych „Cennik nasion, traw i roślin pastewnych* 
Przeława ze Sławna Sławińskiego w Kleczy 
Górnej. (241) 


Przy grach i zakładach, przy składkach i za- 
pisach pamiętajmy 


o „Domu narodowym“ 


w Cieazymie. 


w Krakowie, Rynek 1. 

380. Zlecenia z prowincyi 

uskutecznia się odwrotną 

pocztą bez doliczenia pro- 
wizyi. 


Listy zastawne, 
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Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA 


Kraków, Rynek główny, linia AR. 


listy zastawne, lesy, mon 


kupuje i sprzedaje pod majkorzystniejszemi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcy8, 
ety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi . 
uakatecznia odwrotną pocztą bez © 'iezenia prowizvi. 


4 Nr. 15. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 19 Stycznia 1893. 


Swieże Pączki Cukiernia 


4 razy dziennie 


Ogłoszenie. 


Podpisany Komitet na zebraniu 
właścicieli udziałów gwarectwa ha- 
nowersko-galicyjskiego w Krośnie 
na dniu 13 listopada 1892 wybrany, 
ma zaszczyt zaprosić wszystkich 
właścicieli udziałów na zebranie, 
które się odbędzie d. 22 stycznia 
1893. o 4. popołudniu w Sali To- 
warzystwa muzycznego (ul. św. 
Tomasza) celem zdania sprawy z 
dotychczasowej czynności i omó- 
wienia sprawy wspólnego zastęp- 
stwa właścicieli udziałów. O jak 
najliczniejszy udział osobisty lub 
przez pełnomocników uprasza się. 

Dr. Franciszek Paszkowski. 
Jan Zagórski. 

Rajski. 

Janusz Tyszkiewicz 211 1ı 
Dr. Bronisław Guńkiewicz. 


iramidy, kremy, lody itp., uskuteczniając wszelkie zamówienia w jak najkrótszym czasie. 


Ceny bardzo przystępne. 


założony 160 roku 


Telefon Nr. 107. Telegr.: Freege, Kraków. Telefon Nr. 101. 


poleca Szan. Publiczności najpiękniejsze wyroby : wieńców, bukietów, koszyków, 

wachliarzy, garniturów ślubnych i balowych, według najnowszych modeli paryskich 

i wiedeńskich. — Podejmuję się dekoracyj salonów 1oślinami , jakoteż ubierania sto- 

łów na uczty świeżemi kwiatami. — Wielki wybór roślin w piękuych i bujnych 

okazach, które na wystawach: wiedeńskiej, lwowskiej i krakowskiej odznaczone zostały li- 

eznemi medalami , oddawać mogę po cenach znacznie niższych, aniżeli inne składy, gdyż " 

takowe są mojej własnej produkcyi a nie importowaue z Prus. 6 

Wysyłki na prowincyę uskuteczniam punktualnie. przy n:der starannem opakowaniu. dj 

] Polecając się nadal łaskawej pamięci Szanownej Pabliczności, pozostaję n 
| a 2 10 z wysokim szacunkiem EKarol F'reegoe. 


TEER E MF RRT TO TT > = U EE = 


C. k. W uprzyw. 
Pierwsza styryjsko-pPolska 


FABRYKA MARMORYTU 


(dachówki, kafle, pomniki, płyty. posadzki itp.) 
w Krakowie, Zwierzyniec, L. 40, 


poleca dachówki ogniotrwałe, absolutnie nieprzemakalne, z masy paten- 

towanej „„Miarmoritema* zwanej. Jak również przyjmuje wszelkie obstalunki 
wchodzące w zakres kamieniarski. 

Próby na Żądanie wysyła się bezpłatnie 128 5 24 


| Kancelista  SSRZZZZAĄAÓRRRRRZDDD 
biegły w rachunkach i w korespon- „A? R 7, A D K A% 3 


dencyi polsk ej i niemieckiej, ka- i 
nie przy Zarządzie dóbr lasowych. (9 10L W348 Galic, Towarzystwo dla krajowego przemyslu tkackiogo 
w EROSNIE. | 
Największy i jedyny skład czysto Inianych 


2 
) 
płócien ) 


Zyłoszenia należy adresować: Wła- 
ściciel dóbr P., 255, w Krakowie, 


hotel Krakowski. korczyńskieh. od najgrubszych pólb.elonych domowych na ścierki, „ ) 
Przy przedstawieniu się osobi-|Q gg sienniki i maglowniki, — płótna średniej grubości na koszule i kąle- zy 

sty wymagam świadectw dotych- | = sony — najcieńsze weby — płótna bez szwu na prześcieradła. ~ 
czasowych. Dzień wyznaczę listo- Wyroby wzorzyste (adamaszkowe), jak: bielizna stołowa, Z? 
wnie. 235 1 z 2 P garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowia), dymy, portyery, firanki, gy £ 
a płótna na filtry, siatki do chmielu itp. "$ 

r iohi i j Sklady gilówne: 

Handel korzeni, UBIIK, | Wii a Lwów: Bazar krajowy Gale. Akcyjnego Towarzystwa Handlowego, b) 
: y > Krosno: we własnym składzie. >) 
Bogusława Steinhausa w Jaśle |? £ DEE, nominoe Ei 
A z Tarnopol — Michalewskiego. © p 
poszukuje starszego 28418 2 Tarnów — Otto Foerster, KF 
A Czerniowce — Leon Schneid. 134 6 0 pj Ò 
pomocnika handlowego pF Cenniki i próbki rozsyła się franco. Tag "3 

3 RAAPA SASAE REN NAN ANISINI NENA NA NII SEGNO IIO GG A 
. : ra Od dawien dawna ze swej dobroci | zapachu znana prawdziwa I 
wicz zl U E 
Piotr Krokowicz |3! VAMI HERBATA ROSYJSKA Ż 
właściciel kopalni 2 A w handla -52 4% 1V4 Z 

w Brodach 

m 8 fnnt bardzo dobrej TARSU a złr. 1.40 | P 
odstępuje takowy obecnie po ce- Ś ZE unt najlepszej w oryginalnem opakowaniu . . . . złr. 2.50 > 
2 pE ; funt Imperial“ cesarskiej w oryginalnem opakowaniu złr. 3.50 | ©. 
nach najniższych, w wybo- D as funt wysiewków z herbat kwiatowych, najlepsza . . złr 120| £ 
— z > Kawa lepsza od wszyst. „Siriuszów* franco 5 kilo złr. 9.50 į -— 


rowym gatunku, do fabryk che- 
micznych, wód gazowych, wody 


RT wyrabiaja i sprzedaja 
na!375 JBrandt4GW.Nawrocki 
LONE 


PRZ a a a a aT 
TTi 


Właściciele firmy: 


sodowej i t. p. 23613 tent naa A 
Ljetava Lucska na W. Ziotecti. 
K 137 20 


| 
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Trencsin M. — Zsolna (Węgry). NR || 
OSO 0000 


Ó 


ovea a Z a a 
C XXXXXXX 


z 


» = 
Praktykant |" — „(Bł 
z ukończoną klasą II gimnazyaloą lub » FHiotel Centralny 4, 
realną, z lepszegu domu, zamiejnsco- » AW WIEDNIU » 
wy, znajdzie pomieszczenie natychmiast (A przedtem poci białym koniem 9, 
w handlu galanteryjnym p. f. 6 Taborstrasse, Nr. 8, », 


J. Zzaplatalski w Krakowie 
Rynek główny, L. 36. 238 13 


ichi EE 
Wyciag olejku do uzów 


8. k. sekundaryusza Dra Schipka, uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowyeh i zagranicznych z powodn swej siły 
leczniczej, gdyż leczy wszelką głuchotę 
(nie z urodzenia) szum w uszach, 
etrewyjzanie itp. usuwa zupełnie. Na- 
bywać można po 1 złr. 50 oent. w aptekach; 
Wiktora Redyka w Krakowie ; Dra Karola 
Mikolascha wdowy, Zygmunta Ruokera apadko- 
bierców we Lwowie ; Wilihalda Bełdowicza 
w Czerniowcach; Romana Jakubowskiego 
w Nowym Sączu : Adsifa Bellego w Sta- 
minławowie ; Leona Gartnera, Karola Ma- 
rescho w Samborze; Adama Krzyżanow- 
skiego w Drohobyczu; Edwarda Kahane 
w Tarnopolu ; Plebana , Stephansplatz 8, 
Twerdy, Mariahilferstrasse 108, w Wiednia. 
Tylko prawdziwy we fiakonach z wyci- 
śniętyia na nich napisem: „K. k. Secundararzt 
Dr. Sehipek, Wien“. Za poprzedniem na- 
desłaniem I złr. 70 et. wysyła się opłatnie 
do wazyatkich miejse Austro-Węgier. 1707 24 


TOE 


zupełnie nowo urządzony, elektryczne światło, winda, wszelkie wygody, 
renomowana restauracya, przy umiarkow. cenach najwyższy komfort. 
161 88 52 FKarol Sacher, właściciel. 


4 
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FRANCISZEK CEMBRONOWICZ 


majster szewslizi 
w Krakowie, ul. św. Tomasza, L. 21, filia ul. Floryańska, L. 15, 


poleca w doborowym zapasie 


obuwie własnego wyrobu 


damskie od $ złr. 25 ct., męskie od 4 złr. 25 ct., buty od 9 złr. 50 
ot. i wyżej stosownie do wymagan, oraz przyjmuje do reperacyi obuwie 
męskie, damskie i kalosze. 151 8 0 


kkkkkkkkkkkkkkkkkkik kkk 
INOUW OSC! 
Nr. 55. W domu przechodnim przy ulicy Dietla Mr. 55. 


otwartą została 


LAŻZNIA CENTRALNA 


urządzona z największym komfórtem i wedłng wszel. wymogów nowoczęstych. 
znakomita Łażnia Parowa. 


» 
w 


TKE 


ozdobny, w niklowej szkatułce, prawie 20 ctm wysoki, złe. A.96, z kalendarzem 
2 zir. 75 et. Ze Świecącą w nocy tarczą zegarową o 40 cnt. więcej. Tenże 
budzik z kalendarzem i dzwonkiem stołowym, w nocy Świecący, zir. 4.75. 

Zegar ścienny, bijący, około 40 ctm. długi, w politurow. i pozłaean. 
ramach. złr. 8.50, ze sprężyną złr. 4.50, świeczcy w nocy więcej o 60 ct. 

Zegar z kukułką, w ładnie rzeźbionej szkatułce, ze wskazówka” 
mi i godzinami z kości, około '/; metra długi, 6 złr. 

Zegar z kukulką lub przepiórką, Dijący, z repertoirowym wer- 
kiem, około 1 metr wys>ki, AS złr. 50 cut. 

Podziw! Zegarek męski, kessonkowy, Z nowego srebra, remontoir, 
4 złr., O 3 kopertach złe. 5.50. Męski anker-reimmoutoir, 12-łut. srebro. 
0 15 rubinach, z 3 kopertami, b. mocny, z marką „trwałość*, 9 złr. 

Dwuletnia gwarancya. — Cenniki darmo. 114 29 0 


E. MAYER, Wiener-Uhren-Industrie, |, Schottenring, 33. 


» zgi T Fe 
RT p Baseny ciepłe i zimne. Wanny porcelanowe i miedziane z tuszami, 
a” = aa Mg |4 Tusze odpowiadające wszelkim wymogom hygienicznym. 
b z 2a B Ki Łaźnia otwarta od 6 rano do 9 wieczór. 
0,0. 0% We wtorki i czwartki parówka od godz. I—6 otwarta jest dia kobiet. 
LE zz EE a . Obsługa wzorowa. Ceny umiarkowane. 139 9 30 
| 45 na == H $ O liczne odwiedziny uprasza Zarząd Łaźni centralnej. 
> BU 05 | RKFEFECEFAFEEEEEEREFEFEGECEŃ 
© CG 29 . = > ° - 
po = 3 h JE e ZiaSpanie niemożliwe. 
1 „ Ada „eg szMĘ EJ El 
iE N: S:BUQGZIK anker 
'k s" > Na sej kJ 
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Sekretny sposób 
wyrobu Gognacu. 


Oteruję osad winny, specyalnia 
dystylowany jak najlepszy cognac, 2% 7h 


but-lkę tylko 1 złr., dalej znakomity 
cognac z żółtkami za ',, butelkę 
3 zir. Odsprzed.-jącym rabat. 
Główne zastępstwo Rudolf Frey: 
Wien, II.. Auf der Haid neues 


Haus. 3019 9 10 
ha a A 4 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


p 


AES OGRODNICZY KAROLA FREEGE | W anny istolki kąpielowe 


IEraków, ul. Lubicz, L. 30. Filia ul. Szewska, 4. § Karol Markus 


SSamowarów Tulskich. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


vis a vis nowego teatru, ulica Szpitalna, L.. 40, w Erakowie. — Poleca cukry deserowe. pomad- 
ki, czekoladki włisnego wyrobu (w naturalnych smakach) bez żadnych eterów, — Przyjmuje również podczas karnawału wszelkie zamówienia na torty, 


Z poważaniem 
TL. PLĄSKOWSIEL. 237 18 


Uwaga. filzy nieklejone nie pękają przy Tobie- 
niu papierosów. 

BEI EO©NECUFELEINCZI! 
Kto choe palić rzeczywiście dobre I zupełnie 
aleszkodiiwe papierosy, niech kupuje 
TUTKI (GILZY) NIEKLEJONE 
z fabryki 


S. WIERUSZ-NIEMOJOWSKIEGO 


Lwów, Teatralna, 3. 
Kraków, Sukiennice, L, 28- 
Ceny bardzo niskie. 

100 sztuk od 12 ont. 


Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowa- 
nie gratis. — Przy odbiorze 5000 koszta trans- 
portu ponosi fabryka, 12390 


także z piecykami do zagrzania wody wyrabia i utrzymuje na składzie 


w Krakowie, przy ui. Szpitalnej, L. 18. 


Największy wybór prawdziwych 62 88 104 
v 


Trudni się także urządzaniem wodociągów, łazienek, wychodków I piorunochronów. 


Arku KraKOWSKIM 4), dobrego domu, uezęszczająca do 


DAY aono szkół w Krakowie, znajdzie umie- 


ŚJiZgAWKA wieczora $) gene dotg odaca 


Wiadomość w Administracyi „N 
przy wspaniałem oświetleniu nowemi lam- 


Reformy“. 144 3 3 
pami Brandta, w poniedziałek, 
środę i piątek będzie otwarta do 

godziny 8 wieczór. 

We środę, sobotę i niedzielę 
muzyka wojskowa przygrywać bę- 
à dzie całe popołudnie. 163 35 
nima" and" da'sA! MTA" <A"; A 


5 
d 


EAIN A P c A I E E C ININ, 


n] 
Nkład nut muzycznych. 


KSIĘGARNIA 


skład nut muzycznych oraz ekspe- 
dycya pism peryodycznych 


Leona Frommera 


w Krakowie 
ulica Szewska, 7, 


poleca 


nakłady prawnicze. 
Pawlikowski. Ustawa o ewidencyi ka- 
t»atru z komentarzem złr. —.50 
Rosenblatt. Ustawa karna oz. I. (zbro- 
dnie) z komentarzem  złr. 1.60 


CYANIN AVA AAAA 


Koneesyon. przez Wya. 6. k. Namieatnietwo 


Biuro nauczycielskie Stefanii Szurek 
Rynek gł., L. 23, 2929 6 10 
poleca Nauczycielki i Bony różnej narodowości. 


Kapitał 3000 złr. 


na pierwszą hipotekę po banku na kamienicę 


Kalosze rosyjskie 


Kapelusze i czapki zimowe, Kamli- 
zelki włóczkowe i kurtkijszwedzkie 
do polowania. Ubrania jelonkowe. 
Bieliznę welnianą, rękawiczki w10- 
czkowe. Buciki i pantofelki poko- 


piętrową, nową, z ładnym dochodem, na dobry — Ustawa o postępowania karnem ; ' 
procent, potrzebny zaraz na dłnższy czas, z kome o RÓ, 2.80, w eleg. jowe, berlacze i buty filcowe do 
Kamienie , 10 okien front, jedno- oprawie złr. 5.50. n 
T Ss nowa 6 nar — Kodeks handlowy złe. 2, w eleg. podróży 82 15 20 


piętrowa, dobrze się rentująca, niesie 10%, za- 
raz do sprzedania lub zamiany na parcelę bu- 
dowlaną, albo na folwark z dopłatą, kapitał po- 
trzebny do kupna 9000 złr., bank zostaje. 
Ładny pałacyk, piętrowy, Z ogrodem, 
do sprzedani». 198 2 5 
Zapytania : Agencya L. Krasuskiego, Kraków, 
Mały Rynek, L. 6, która poleca zarazem mająt- 
ki, realności i wszelką służbę miejską i wiejską. 


oprawie złr 2.50. 
— Wykład procesu karnego część I. 
2 złr. 

Kasparek i Zatorski. Powszech. księga 
ustaw cywilnych złr. 4.50, w eleg. 
oprawie 5 złr., 2848 10 

dostarcza 
wszelkich dzieł, gdziekolwiek 
ogłoszonych , w jakimkolwiek języku 
na raty miesięczne, przyjmujo prenu 
merate na wszystkie czasopisma kra- 
jowe i zagraniczne; poleca wielki wy- 

bor mut na fortepian i skrzypce, u- 

trzymuje również na składzie wszy*= 

stkie książki szkolne. 


a) 
Ekspedycya pism peryodyez. 
hh o UM 


polecają po niskich cenach 


Bracia BilewscY 


w Krakowie 
otok koscioła N. P. Maryi 


Premiowana na czeskiej krajowej 
wystawie w Pradze 120 ** V 


Jana Skorkovsky ego 


Fabryka sukna i ubrań 


w Hilumpoletz r 
poleca Wysokiej Szlachcie i P. T. Publiczności 
swój obfity skład najświeższej mody PAA= 
teryj na surduaty, spodnie i CAłe 

ubrania na sezon jesienny i zimowy: 
Zbiór wzorów przesyła najchętniej opłatnie. 


remiuera w krakowie, Szewska. 2. 
"qgośuzośpou "qgośzofumsid łajzp PEZĄS 


Wszelkie zamówienia na 
służbę dworską i miejską 
od Nowego Roku przyjmuje 


Biuro Świderskiego w Tarnowie. 


Porozumienia się między ehlebo- 
dawcami a służbą odbywają się w 
każdą niedzielę. 152 13 0 


DOM 


pat qoAuzojZOJOB 


Księgarnia 


odpisany podejmuje się grać fortepian 
i skrzypce, a nawet w kilku lnb kil 
kunxstu ludzi, po domach prywatnych ma 
zabawaci« weselach itp. ; 
Ręcząe, iż wszelkim wymogom Szanownej 
z z A P. T. Publiczności zadosyć nezynię , pozos aję 
z wolnej ręki do sprzedania. z poważaniem 
Bliższa wiadomość przy ulicy IDłu= |43 5 6 Andrzej Wroński. 
giej, L. 21. 233 25! Podgórze, ulica Salinarna, L. 325. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG z ROZKŁADU JAZDY 


ważny od l maja 1892 
według Czasu środkowo -europejskiego. 
odjazd z Krakowa (względnie Podgórza). 
2.03 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa do Podwołoczysk ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i Nowego Zagórza, a 
7 „ Z Podgórza-Płaszowa j w Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza, 
8.00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa | 
8.10 „ Z Podgórza-Płaszowa f 


Z dniem 1 marca potrzebny jest 


zdolny subjekt 


do handlu korzennego N. GiżyúńĘskiego Ì 
Syna w Tarnobrzegu. 23 


x U n a 


do Lwowa ma połączenie w Tarnowie do Stróż i N. Zagórza, w Dębicy do Rozwa- 
dowa i Nadbrzezia. Od 25 czerwea do 15 września ma także połączenie do Orłowa przez 
Tarnów i bez zmiany wagonów do Mszany dolnej (Rabki, Zakopanego) przez Podgórze-PŁ, 
do Podwołoczysk ma jołączenie w Tarnowie do Orłowa i Koszyc, W Rze8zo wie 

do Jasła i N. Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisławowa. s 


do Suezawy przez Lwów ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza, 


do Podwołoczysk ma połączenia w Dębioy do Rozwadowa i Nadbrzezia , W Ja. 
rosławin do Rawy Ruskiej, Sokala i Bełzoa, w Przemyślu do Chyrowa, Stanislawowa 
i Stryja. Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa. 


hd » A n 


10.30 przed połud. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 1 
10.40 ,„ R „om n n Z Podgórza-Pł. f 
9.20 wieczór pociąg pospiesz. Nr. 1 z Krakowa 1 
9.28 „ z Podgórza-Pł. f 

| 


10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa | 
11.05 z Podgórza-Pł. j 


» kid a n 


LJ n » » n 


i Krak. k à $ 5 
300 popa. pociag ky a w z na ETA l do Tarnowa ma połączenie w Podgórsu-Płaszowiedo Żywea. 
1.00 popołud. pociąg mięszany z Krakowa 
1.15 p Sy n z Podgórza-Płaszowa | 19 Wieliczki. 
8.50 rano pociąg mięszany z Krakowa | do Husiatyna przez Suchę, N. Sącz, N. Zagórz, ma połączenie w Kalwaryi do 
A przed Pols PARRE T A ER? Wadowić i Bielska, w Sadiy do Żywca i Zwkrdóziik a gł Nowym Sączu do Orłowa 
SiE, 5 k pa > p „ przystanku | i Koszyce, w Zagórzanach do Gorlie. 
7.05 wieczór pociąg mięszany z Krakowa > 
7.20 © n A ze Zwierzyńca do Chyrowa przez Suchę, N. Sącz, N, Zagórz; ma połączenie w Kalwaryi do Wa- 
T2 n » osobowy z Podgórza-Pł, dowie, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa, 
1:81 WEI 45... 5 n Przystanku | 
4.40 rano pociąg mięszany z Krakowa, | 
455 , n A za Zwierzynca | à 
5.00 nn ” z Podgórza-Płaszowa | do Oświęcima 
5.06 n n " n Przystanku . 
2.15 popołnd. pociąg mięsz. z er | 
2.80 n ` „ ze Zwierzyńca 
2.84 5 E z Podgórza-Płarzowa | do Qświęcima. 
2.40 DE 4 E kowy ostanku 
5.50 popołnd. pociąg osobowy z Kra || 
6.06 wieczór ,„ a A dE Podgórza-Płąszowa | do Żywca. 
6.11 nasa 7 h i r przystanku J 
818 u di SST” À iepa w, do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Mszany Dolnej. Kursuje tylko od 235 ozerwoa 
8.19 n» A P k Przystanku | o 15 września. 


Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza). 
450 rano posiąg osobowy Nr. 12 do Podgórza PŁ. ) z Podwołoczysk ma połączenia w Przemyślu od N. Zagórza, w Rzeszowie do 
5:00 


5 Ą A a n s» Krakowa Jasła, w Tarnowie od 1 lipea do 31 sierpnia z Koszyo i Orłowa. 
ke rano pociąg pospiesz. Nr. 2 do Kdgórza PŁ. ) z Suczawy przez Lwów 
6.20 z akowa ę > 
2.15 po poł. pociąg osob. Nr. 14 do P Odgórza-Pł. | ze Lwowa ma połączenie w Przemyślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Dę- 
GC y K sa Lód 5 Krakowa KS węże wadowa i Nadbrzezia w pok” a ni i Hrany Asi N. Za 
A : z Podwołoczysk ma połączenie: w Przemyślu oi Stanisławowa, Stryja | 0. As» 
RO wieczór pociąg osob. Nr. 16 do kodgóra-PL. gra w Podgórzu-Pł. od 25 ezerwoa do września z Massny Dolaej, Rabki, Cha- 
» r > n O a? owa a de (pes! a) bez zmiany wagonów), NE E ja 
; z Podwołoezysk ma połączenie: w Przemyślu od Husiatyn», Stanisławowa, : , 
9.84 w nocy pociąg posp. Nr. 4 do pjó PL przez Chyrów w Jaroslawa od Bełzoa, Sokala i Rawy Ruskiej, w Rzeszowie od Jasła, 
842 O, n > a A axowa w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszyo, Orłowa i N. Zagórza. 
SR rano pociąg osobowy Nr. 18 3 p p»-PL ) z Tarnowa ma w Podgórzu-Pł. połączenie od Żywea. 
5 n LJ * LJ n i 
; ; wi . Poci ą łączeni i ie do pociąga Nr. w kie- 
238 rao pociag mię. Ne. 462 do Bodgiza.p. | © Wącpiogik Posing Ne Aga ma palaejoni w Braci "ie Ważny olej nd S5 
8.18 , w” U » 482 7 PETA ` czerwca do 15 września. i 
CE R n g X Ke, órza-Pł. | Pociąg Nr. 452 ma połączenie w Podg-Pł. do poo. Nr. 1016 w kierunku do Suchy, 
7.15 o» . 0,0 g takowa N. Sącza i N. Zagórza. 
6.40 rano pociąg osobowy do Podgórza przygt, z Husiat ; ma połączenia : w Jaól 
yna przez Chyrów, N. Zagóra, N. Sącz, Suehą; i a: w Jaśle, 
e U n KAM E taszów od Rzeszowa, p” Zagórzanach z Gorlic, w N Sącza z Orłowa i Koszyc w czasie 
2a ć a pAg ” Krakowa b od 1 lipea do 31 sierpnia. 
8.49 po poł. pociąg osobowy do Fodgórzą przyst. z Husiatyna przez Stryj, N hą; ma połączenia: w Jaśle od 
ryj, N. Zagórz, N. Sącz, Sue ączenia: w 
po a E T a Beczowai w Żagórzanach Z Gorlie, w N. Sąozu z ORowa, w Sachy od Zwardo- 
me noon i A ESA nia i Zywoa, w Kalwaryi od Bielska i Wadowie- 
10.12 prz'd poł. pociąg mięsz do Podgórza przyst. 
10.18 , A j n „h Płasz 
10.22 , 7 ś > > Zwierzyńca z Q©święcima. 
10.87 „ > m n p Krakow 
3 wieczór pociąg mięszany do Podgórza proś | 
59  , = 5 n n łasz. 77 0 
9.07  , i 4 n Zwierzyńca z Oswięcima. 1311 
D22 F A pod je OWA 
8.24 rano pociąg osobowy do +Odgórga przystanku ; 
8.80 , p A M D n n Płaszowa z Żywea ma w Kalwaryi połączenie Z Wadowic. 
855 PE m P 
7.58 wieczór pociąg osobowy do Podgórza przyst. i 
8.04 ę pi  » kB Płacz. \ z Mazany dolnej, Ohabówki (Zakopanego) i Rabki kurauja od 25 czerw. do 15 wrzes, 
» NTakowa 


kieszon. nabyć można po cenie 10 ct. wa wszyst stacyach c. k. kolei państ. lub u konduktorów 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


820 , E z 
Rozkłady jazdy w formacie 


